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-.lielki bnrm ys!::.
Stolica monarchii auslro-węgierskiej, iriahto 

Wiedeń, a z nim razem cała monarchia straciła je­
dnego ze swoich najznakomitszych i najwięKSzych 
mężów politycznych, jednego z tych bardzo rzad­
kich ludzi, z którego oczów błyskał płomień geniu­
szu i takiej potęgi won, że imponował nawet na 
szczy taćh hierarchii społecznej stojącym a porywał 
i rozpalał serca milionów..

W czwartek dnia lU-go marca o 8-ej rano prze­
niósł się do wieczności L)r. K a r o l  L u e g e r .

Umarł tak jak żył t. j. jako wielki bojownik. 
Ciężka zmogła go choroba, walczył z nią p^zez 
miesiące całe; waiczyl oddany, mimo niknących sil,, 
pracy ciągłej, pracy wytężającej, aż wreszcie uległ 
po parudniowem konaniu, a duch jego wielki uleciał 
.w krainę wieczności i pokoju.

„Co nas obchodzi Dr. Lueger ?“ — zaoyia rr aże 
niejeden z czytelników „Praw dy" — Jak iś ,am Nie­
miec, burmistrz 'niemieckiego miasta Wiednia". 
Odpowiemy na to: Prawda, Niemcem był Dr. Karol 
Lueger, był synem wrogo dla nas usposob:onego na­
rodu, ale, jeżeli zważymy ten fakt ,to tera bardziej 
godzi się, abyśmy my Polacy okazali cześć dla pa­
mięci tego nadzwyczajnego człowieka. Dr Lue­
ger, pomimo że był Niemcem, był przecież serde­
cznym Polaków przyjac.elein, kochał on nadewszy- 
stko w olność, czcił więc w nas i szanował naród za 
.wolność umęczony; nienawidził zaś to, cc i my nie­
nawidzić musimy, t. j. ucisk wszelaki. Ale tego 
bjłooy mało jeszcze, aby z taką czcią wspominać 
człowieka, którego ojczyste jego miasto Wiedeń 
z  królewskiemi pochowało honorami. Ody zna­
czna część Niemców austryackich wzdycha ciągle 
i zerka w stronę Prus i pruski wielbi system, to 
Lueger był gorącym zwo’enmkiem zasady, na któ­
re] powinna się oprzeć i z czasem niewątpliwie si-ę 
oprze austro-węgierska monarchia, a  mianowicie 
zasady federacyjnej, zasady wolności i pełnego ró­
wnouprawnienia wszystkich ludów, w  skład mo­
narchii wcnodzącj, ch.

Acjdnak i to 'by oby jeszcze za mało, aby mu na­
sze pozyskać serce. Teraz przychodzi dopiero 
rzecz nąiważniejsza: Dr. Lueger był wskrzes'cie!em 
i odrodzic-elein ducha chrzęści emskiego i katolickie­

go na gruncie austryackim; stał się tu, w  tej monar­
chii i w ttm  państwie/do którego także i nasz kraj', 
należy, twórcą i organizatorem chrześciańskiej de- 
mokracyi.

Przed laty 40-stu.
Aby dzieło przez Luegera dokonane należyci* 

ocenić, wypada zdać sobie sprawę, jak wyglądała 
Austrya przed laty mniej więcej czterdziestu.

Było to państwo, w ktorem panowały svstemjj 
niemiecko-centralistyczny i biurokratyczno-liberai- 
ny. wprowadzone ao krajów w skład monarchii 
wchodzących z końcem 18-tego stulecia. Narody 
słowiańskie były pod wyłączną kuratelą Niemców. 
Kościół katolicki traktowano tu od czasów cesarza 
Józefa II jako na.zędzie w rękach państwa i poni­
żano go na Każdym kroku. Rządy liberalne po ro­
ku 1867 były tego najlepszym dowodem. Na polu 
zaś finausowem i wogóle gospodarczem panowało 
nieograniczenie żydostwo. Wiedeń był przed laty 
czterdziestu Miastem najzupełniej zżydziałem. 
Bćżnice były zawsze pełne — katolickie kościoły 
stały pustkami. Gdy się w niedzielę weszło do ko­
ścioła, to w ławkach pudczas uroczystej sumy sio> 
działo parę starych dewotek. Urzędy minister­
stwa, magistrat i władze mieiskie, banki i stowa­
rzyszenia — to wszystko było w rakach żydów. 
OJ stóp tronu, az w najszersze warstwy ludu się­
gał zydowstwa wpływ wszechpotężny. Jakby do 
jakiejś nowej Jerozolimy, ściągało tysiące żydów, 
z różnych stron świata, szczególnie zaś z Galicyi, do 
Wiednia. Zdawało Się, że tnk jak stolicę opanowali, 
tak tez wkrótce całe państwo dostanie się w ich 
ręce. Zdawało się, że w sojuszu z liberałami ży­
dostwo było nie do pokonania.

Wtem wr roku 1872 zjawił si i nagle skromny, 
koncypient adwokacki Dr. Lueger. Rozpoczął swo­
ją karyerę w obozie liberalnym. SI oro jednak zo­
stał adwokatem i gdy w roku 1875 doi tał się do wie­
deńskiej rady miejskiej- wówczar przekonawszy się 
z własnego doswiadczema, ozera jest stronnictwo 
liberalne, oddzielił się od niego, rozpoczął nieubła­
ganą walkę z korupcyą i przekupstwem i utworzył 
wreszcie własne stronnictwo, nazvrawszy je demo- 
kratycznem. Ale bvł to dopiero wstęp (i to bar­
dzo niepokaźny) ao tei zdumiewającej, wprost fe­
nomenalnej Luegera karyery. Z początku on sam
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leszcze nie wiedział, w  jakim pójść kierunku; jasnem 
było mu tylko, że iść razem z liberałami i żydami, 
to znaczy zdradzać lud i własną ojczyznę. Na szczę­
ście znalazł człowieka, który mu drogę wskazał. Był 
nim baron Vogelsang, wygnany ze swojej ojczyzny 
przez Prusaków, Saksończyk. Wspomnieliśmy wła­
śnie o nim w poprzednim artykule „Prawdy11 (ob. 
Nr. 10) jako o twórcy ruchu chrześciańsko-społe- 
cznego w Austryi.

W domu Vogelsanga zetknął się Lueger i za­
przyjaźnił ze swoimi późniejszymi najdzielniejszymi 
współpracownikami: z takimi, jak książę Alojzy 
Lichtenstein, Dr. Pattai, Schneider i paru innych. 
Teraz zrobiło mu się jasno, wiedział już, w jakim 
pójść kierunku. Założył więc razem ze swoimi no­
wymi przyjaciółmi stronnictwo chrześciańsko-spo- 
łeczne, które w taki sposób powstało i z bardzo nie- 
pokaźnych początków rozwinęło się w ciągu lat 
trzydziestu w stronnictwo polityczne w całej monar­
chii najpotężniejsze. Lueger przystąpił do dzieła 
z planem odrazu gotowym, postępował powoli, krok 
za krokiem, ale z energią J wytrwałością, o jakiej 
nikomu się nawet nie marzyło. Powiedział sobie 
tak: „Najpierw zdobędę dla stronnictwa mojego
Wiedeń, potem kraj dolną Austryę, potem państwo, 
wreszcie całą monarchię". Tak też postępował. 
Tryumfy jego rozpoczęły się w roku 1885, gdy przy 
wyborach do rady miasta Wiednia pobił w trzecim 
okręgu na łeb ówczesnego wice-burmistrza Steu- 
dela. W całej jednak potędze swojej jako wódz 
ludu chrześciańskiego odsłonił on się dopiero w roku 
1887. W tym to roku wydał Lueger żydostwu wal­
kę na śmierć i życie, waikę nieubłaganą. Pamiętają 
do dzisiaj wszyscy w Wiedniu owe słowa, które 
wygłosił w porywającej mowie dnia 12 grudnia 
1887. „Chłop wyrzucany z własnego zagona przez 
liberalnych lichwiarzy, woła o zemstę! Rękodziel­
nik pozbawiony zarobku przez oszukańcze współ­
zawodnictwo woła o zemstę! Wdowy i sieroty, 
straciwszy ostatni grosz na papierach wartościo­
wych przez żydowsko-liberalne dzienniki zachwala­
nych wołają o zemstę! Religia i ojczyzna wołają 
o wyzwolenie! Nadejdzie też nareszcie dzień, gdy 
te wołania wszystkie znajdą posłuch, dzień ten bę­
dzie równocześnie dniem zemsty za wycierpianą 
hańbę, będzie dniem wyzwolenia chrześciańskiego 
ludu z tej poniżającej niewoli, w. której kajdanach 
obecnie wszyscv jęczymy".

Tak przemawiał już wówczas ten wódz ludu 
chrześciańskiego. A lud porwał go w górę i wy­
niósł wysoko aż do najwyższych zaszczytów i do­
stojeństw. Wszystkie zaś zdobył nie przez pro- 
łekcye, nie z łaski dworaków, ale wbrew wszy­
stkim i wszystkiemu.

Dr. Lueger burmistrzem.
> Znaną Jest powszechnie historya jego walk o go­

dność burmistrza miasta Wiednia. Szkoda tylko, 
że w tych walkach odegrał tak nad wyraz smutną 
rolę prezydent ministrów, Polak hr. Kazimierz Ba- 
deni. W jesieni roku 1895 wybrała rada miasta Wie­
dnia poraź wtóry Luegera swoim burmistrzem. 
Wówczas to hr. Kazimierz Badeni, mający jak każdy 
prawie polski szlachcic słabość do żydów, a przy- 
tem nieznający wcale miejscowych stosunków, a 
może też także ulegając złym radom i namowom, — 
przedstawił cesarzowi wniosek, aby Luegera na bur­

mistrza nie zatwierdzać. Cesarz poszedł oczywi­
ście za radą swojego odpowiedzialnego ministra, 
uważał się bowiem zawsze za konstytucyjnego mo­
narchę. Rada miasta Wiednia nie ulękła się wszech­
potężnego wówczas ministra, lecz wybrała Luegera 
burmistrzem poraź trzeci. Odpowiedzią rządu było 
rozwiązanie rady miasta. W nowych wyborach 
odniósł Lueger jeszcze większe zwycięstwo, wy­
brano go poraź czwarty. Badeni, który myślał, że 
w Wiedniu można tak rządzić jak we Lwowie, walkę 
przegrał i musiał kapitulować. Lueger doczekał się 
pierwszego wielkiego tryumfu u góry. Cesarz za­
wezwał go do siebie na audyencyę i prosił go, aby 
narazie wyboru nie przyjmował. Lueger ugiął się 
przed wolą monarchy dla dobra państwa a w tem 
właśnie okazał się niemniej wielkim. Po dziesięciu 
miesiącach jednak przyszedł czas, że jego chwilowy, 
zastępca, Strobach, złożył godność swoją a Lue­
ger ujrzał się w końcu u kresu swoich marzeń. 
W Wiedniu odbyła się w dniu zatwierdzenia jego 
wyboru wspaniała iluminacya, była ona równocze­
śnie światłem pogrzebowem dla rządów Badeniego. 
W parę miesięcy później skończyły się one w ’»po- 
sób powszechnie znany. Nie ulega wątpliwości że 
postąpienie Badeniego z Luegerem było najwięk­
szym jego błędem i główną przyczyną upadku tego 
niewątpliwie zdolnego ale krótkowidzącego i lekko­
myślnego polityka. Gdyby Badeni był pojął i zro­
zumiał znaczenie ruchu chrześciańsko-demokraty- 
cznego; gdyby był się poznał na Luegerze i z nim 
złączył, to kto wie, jaki obrót .byłaby wzięła cała 
polityka austryacka, a także osobiste losy samego 
Badeniego byłyby się niewątpliwie inaczej włożyły.

Z chwilą, gdy Lueger zasiadł na krześle bur* 
mistrzowskiem, rozpoczyna się największa a razem 
i najobfitsza w owoce jego życia epoka. Walki nie 
zaprzestał, aie główny nacisk położył odtąd na pracę 
organizacyjną w dwojakim kierunku. Przedewszy- 
stkiem pracował, aby z miasta Wiednia uczynić naj­
piękniejsze, najzdrowsze i wogóle najwspanialsze 
miasto na świecie. Co on z Wiednia zrobił, to o tem 
ten tylko może nabrać wyobrażenia, kto znał to 
miasto przed laty czterdziestu. Żydom odebrał 
wszystko: gazownię, kolej elektryczną, elektrownię, 
wino, piwo — słowem wszystkie miejskie interesa 
iŁ przedsiębiorstwa, gminie natomiast olbrzymie przy­
sporzył dochody. Sam czysty jak kryształ, mógł 
zarobić miliony, iymczasem pozostał do śmierci pra­
wie ubogim, nawet płacy burmistrzowskiej całej nie 
pobierał, tylko połowę, druga zaś połowa szła na 
cele miłosierne. Ile ogrodów pozakładał, ile wspa­
niałych gmachów pobudował, któżby to zliczyli 
W ostatnich czasach doprowadził jeszcze do skutku 
budowę drugiego olbrzymiego wodociągu, który; 
z gór położonych 200 kilometrów za Wiedniem bę­
dzie dostarczał miastu najlepszej wody. Ale to 
wszystko, o czem napisaliśmy do tego czasu, jest 
niczem w porównaniu do jego dzieła największego 
i najcudowniejszego.

Oto ten jeden człowiek przeobraził duszę Wie­
dnia. Z miasta zżydzialego i bezwyznaniowego 
zrobił on jakby cudem miasto nawskroś chrześciań- 
skie i katolickie . Słusznie można powiedzieć, że 
Wiedeń jest teraz największem miastem katołickiem 
na świecie. Nawet Rzym, znajdujący się dzisiaj w, 
rękach masonów, nie jest tak katolicki jak Wiedeń. 
Tc Luegera zasługa! Jak to sie stało, trudno na­
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wet opisać, dosyć że się stało, jeden człowiek to 
sprawił, ze miliony dusz myślą dzisiaj i czują ina­
czej aniżeli czuło i myślało nokolenie dawniejsze.

Lueger nie ograniczał się jednak do Wiednia. 
Rozumiał on to doskonale, że Wiedeń wyspą pozo­
stać nie może. Zabrał się więc do wyrzucenia bez­
wyznaniowców i liberałów z sejmu dolno-austryac- 
kiego, w trakcie jednak jego pracy urósł mu wróg 
nowy, a mianowicie śocyaliści, Lueger nie zawa­
hał się ani na chwilę, i podjął walkę na dwa fronty, 
z socyalistami i liberałami — no i wygrał. Skoro 
zaś oczyścił z wrogich chrześciaństwu żywiołów 
radę miasta i sejm dolno-austryacki, zabrał się do 
organizowania wielkiego chrześciańsko-demokraty- 
cznego stronnictwa w calem państwie, a równocze­
śnie wypowiedział nieubłaganą walkę panującemu 
na Węgrzech żydostwu.

Gdy szło o reformę wyborczą do Rady państwa, 
to Lueger przeważył szalę zwycięstwa na stronę 
głosowania równego i powszechnego. Przy no­
wych wyborach zyskało stronnictwo Luegera naj­
większą liczbę mandatów. Obecnie są już chrze- 
ściańsko-społeczni najp-otężniejszem w państwie 
stronnictwem, ogarnęło kraje alpejskie, sięga do 
Czech, a nawet już wśród narodów słowiańskich w  
Austryi wszczyna się ruch, mający na celu wy­
tworzenie chrześciańskiej demokracyi.

Lueger był nadzwyczaj gorliwym katolikiem, 
nabożność jego była wprost budującą, odbywał pa­
rokrotnie pielgrzymki do miejsc cudownych, zakła­
dał kościoły, dolegliwości choroby znosił z podda­
niem się woli Bożej, swobodnie, a nawet z humo­
rem; ostatnie słowa jego, jakie wypowiedział słucha­
jąc odmawianej modlitwy kończącej się chwałą Je­
zusa Chrystusa, były: „Na wieki wieków Amen“ . 
Takim był ten wielki wódz ludu, ten chrześciański 
demokrata, ten katolik, który kochał przytem wol­
ność i postęp.

Wielkością duszy swojej podbił też i pozyskał 
sobie sfery dworskie, a nawet samego cesarza. 
Sędziwy monarcha wraz ze wszystkimi arcyksią- 
żętami osobiście uczestniczył w jego pogrzebie. 
Czy można sobie większy pomyśleć tryumf! On 
■który nie schlebiał nikomu, chowany na wieczny 
spoczynek tak, jak częstokroć nawet monarchów 
nie chowają. Miliony ócz łzy po nim wylewają, 
biedni opłakują w nim ojca swojego i opiekuna, 
chrześciańska inteligencya opłakuje swojego Króla 
ducha, państwo wielkiego obywatela, polityka, mia­
sto genialnego gospodarza, cesarz i dwór najdziel­
niejszą swoją podporę w szerokich warstwach lu­
dności.

Oto do czego prowadzi znamienity rozum i wola 
potężna, wsparte i kierowane sumieniem, cnotą i re­
ligijnością prawdziwą. — Takich ludzi daje Opa­
trzność społeczeństwu bardzo rzadko, daje ich jako 
skarb najdroższy. Gdyby też to i u nas kiedy taki 
zjawił się człowiek, taki wódz ludu, taki demokrata 
chrześcianin!

Zarzucano nieraz Luegerowi, że był demago­
giem. Śmieszny zarzut! Wystawmy sobie dwie 
armie, walczące z sobą. Wódz jednej z nich użyje 
!do walki broni najnowszej, szybkostrzałowej; gdyby 
więc wobec tego wódz armii drugiej powiedział: 
tamta broń jest niemoralna, ja użyję z góry nabi­
janych. Czyżby taki wódz nie naraził siebie na po­
śmiewisko, a armii swojej na zagładę? Lueger zwal­

czał wrogów ludu, chrześciaństwą l Kościoła takąj 
samą bronią,- Jaką oni walczyli, czynił to tyłku dziel­
niej i sprawniej i dlatego zwyciężył.

Daj Boże, abyśmy kiedyś taniego także dostali 
demagoga, takiego męża, któryby lud nasz podl 
sztandarem widry Chrystusowej poprowadził da 
boju za najświętsze ideały religijne i narodowe. Daj 
nam Boże kiedy człowieka oddanego tylko wielkiej 
sprawie i niczemu więcej. Wówczas zaiste możeby 
i z nami zaczęło bjrć lepiej.

 <*§*=-------

Z Wiedeńskiej Rady państwa.
Wtorek. 8-go marca.

Posiedzenia zeszłego tygodnia rozpoczęły s!q 
we wtorek, S-go marca. Na porządku dziennym 
stało pierwsze czytanie nowych ustaw podatko­
wych.

Zabierali głos liczni mówcy, z Których jedni 
byli przeciwni wszelkim wogóle nowym podatkom, 
inni zwalczali niektóre z nich. Słowierriec Korosec 
oświadczył się przeciw wszelkim nowym podatkom, 
wolnomyślny Niemiec Damm oświadczył, że jest 
obrażony dymisyą Schreinera i zastrzegł sobie wol­
ną rękę. Socyafista Benner wywodził słuszne pod 
wieloma względami żale na biurokracyą, połączyć 
jednak z tem takie poniżające, lekceważące trakto­
wanie austryackiego kredytu, że na coś podobnego 
nie powinien sobie nawet socyalista pozwalać. Nie­
miecki liberał Redlich wytykał słusznie niedołęstwa 
administracyi kolejowej. Koleje austryackie pań­
stwowe, obejmujące sieć 18 000 kilometrów, nriei 
przynoszą nawet 4 procent, to przecież jest po pro­
stu wstyd. Przemawiał potem w dalszym ciągu kra­
kowski, niezależny żyd Dr. Adolf Gross i wyraził 
kilka rozumnych myśli w sprawie polityki mieszka­
niowej, podniósł, że rząd powinienby się zająć gor­
liwiej sprawą niesłychanej drożyzny mieszkań pa 
miastach. Szereg wreszcie mówców wtorkowych 
zakończył chrześciańsko-spółeczny poseł Bielohla- 
wek. Oświadczył on się przeciw podatkowi od wi­
na, tudzież przeciw podatkom od wód mineralnych, 
od wody sodowej, a żądał podniesienia podatków 
bezpośrednich. Omawiał też różne sprawy bieżą­
ce między innemi w  sposób humorystyczny, takża 
dymisyę Schreinera.

Posiedzenie środowe
.wypełnił dalszy ciąg rozpraw nad podatkami. Pier­
wszy tego dnia zabrał głos minister finansów Biliń­
ski. Bronił on swoich projektów podatkowych, do­
wodził, że deficyt w  budżecie nie jest fikcyjny, ale 
niestety prawdziwy. Kasy rządowe wypróżniają] 
się w sposób niepokojący, Biliński poczynił wiele 
uwag bardzo słusznych i prawdziwych. Ma on je­
dnak tę wadę, iż w mowach swoich niepotrzebnie 
ludzi drażni i osiąga przez to skutek wprost odwro­
tny od zamierzonego. Tak się stało i w środę. Wy- 
kpiwał opozycyę przeciw podatkowi od wina i tak 
wielu posłów poirytował, że przeszło 300 z nich zo­
bowiązało się bezwarunkowo głosować przeciw po­
datkowi od wina. Bronił też Biliński projektu no­
wej pożyczki 182 milionów koron, której zażądał w  
celu wzmocnienia zapasów kasowych. Minister pro-
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fł, aby mu uchwalili pożyczkę, koniecznie ieszcze 
przed świętami.

Po Bilińskim zabrał głos Gessmann. chrześciań- 
sko-spółeczny. Świetna jego mowa zwróciła się 
głównie przeciw podatkowi od wina i od wód mi­
neralnych, a domagała się powiększenia podatków 
bezpośrednich , osobisto-dochodowego, dalej poda­
tku od tantiem i od wielkich spadków. Głównie je­
dnak domagał się Gessmann reformy administracyi 
państwowej, która bezwarunkowo musi stać się 
tańszą. Z tą wieczną pisaniną bez miary, na której 
jednak wszystko przeważnie się kończy, należy raz 
nareszcie zerwać. Omawiał także Gessmann po­
trzebę uzdrowienia finansów krajowych i surowo 
potępił spory narodowościowe. Mowa ta zrobiła 
na wszystkich silne wrażenie.

Po Gessmanie przemawiali jeszcze socyalista 
Diamand i wolnomyślny Niemiec Seidel, tudzież Ru­
sin Lewicki. Guggenberg omawiał jeszcze sprawy 
Tyrolu i na tem posiedzenie przerwano.

Czwartek 10-go marca
poświęcony był najpierwej uczczeniu,, pamięci wiel­
kiego przewódcy stronnictwa chrześciańsko- społe­
cznego, Dra Karola Luegera, zmarłego właśnie tego 
dnia o 8-ej rano. Prezydent poświęcił mu bardzo 
piękne wspomnienie, poczem na znak żałoby, posie­
dzenie zamknięto.

Następne odbyło się zaraz tego samego dnia za 
godzinę. Rozprawiano w dalszym ciągu nad przed- 
łożeniami finansowemi. Przemawiał najpierwej 
Głąbiński, oświadczając, ie  Koło polskie domaga się 
gruntownego przerobienia całego planu finansowe­
go, a głównie uzdrowienia finansów Galicyi, Koło 
polskie niedopuści, aby obciążano tylko wódkę, zaś 
piwa i wina nie. Przemawiało jeszcze paru innych 
posłów, mowy Ich nie miały Jednak większego zna­
czenia.

W końcu posiedzenia przyszło do bardzo cie­
kawego głosowania. Prezydent Pattaj zapropono­
wał przestawienie po-rządku dziennego i postawienie 
na drugiem zaraz miejscu ustawy, upoważniającej 
rząd do zaciągnięcia pożyczki 182 milionów koron. 
Przy głosowaniu oświadczyło się 187 głosów za 
przestawieniem porządku dziennego i za wzięciem 
zaraz pod obrady nowej pożyczki, zaś 196 przeciw, 
sprawa więc upadła i Biliński poniósł klęskę; 128 
posłów było nieobecnych, między tymi ze 30 z Koła 
polskiego. Polacy byli nieobecni z rozmysłem, czuli 
się bowiem dotknięci postępowaniem Bilińskiego, 
który Koła polskiego wcale o zamiarze zaciągnię­
cia nowej pożyczki niezawładomił. — Głosowanie 
spowodowało silne między posłami poruszenie.

—  .

L I S T Y .

Wielkie drogi, 23 lutego 1910.
Wielce Szanowna Redakcyo! Słowem „Niech 

będzie pochwalony Jezus Chrystus*4, witam Ks. Re­
daktora i wszystkich czytelników „Prawdy" i pra­
gnę się z Wami kochani czytelnicy podzielić bło- 
giem wspomnieniem odbytych misyi w Pobiedrze 
od dnia 12 do 19 lutego 1910, a opisuję takowe, iak 
umiem.

Dnia 12 lutego o godzinie 4 po południu rozpo­
częły się ośmiodniowe misye w kościele parafial­
nym w Pobiedrze. Pierwszą naukę misyjną pc od­
śpiewaniu hymnu Veni Creator, wygłosił znany za- 
pewno czytelnikom „Prawdy" ks. Zygmunt Janicki 
z Krakowa i on też był przewodniczącym całych 
misyi. Przez następne cztery dni odbywało się na­
bożeństwo z wystawieniem Najśw. Sakramentu w 
monstrancyi, a następnie udzielano nauk misyjnych 
cztery razy na dzień. j

Och! jak porywające były te nauki, poświad­
czyć może to, że kościół obszerny, wybudowany 
w stylu gotyckim przed kilkunastu laty, bo budowę 
tegóż rozpoczęto w roku 1881, a ukończono w r. 
1892, przepełniony był wiernymi od świtu do póź­
nego wieczora, a ile serdecznych westchnień i go­
rących łez upadło podczas tych nauk, i jak serca 
wiernych parafian zmiękczone były naukami misyj- 
nemi, okazuje się przez to, iż dnia 17 lutego, pomi­
mo, iż około 25 spowiedników zasiadło do konfe- 
syonałów i słuchali spowiedzi przez cały dzień do 
późnego wieczora, to jeszcze pozostali ludzie bez 
spowiedzi świętej. W piątek, dnia 18 lutego była: 
Komunia św. wspólna i stosowna nauka.

Lecz najrzewniejsza chwila, której nikt nie za­
pomni przez cale życie, nastąpiła w sobotę, dnia 
19 lutego, kiedy podczas uroczystej sumy. celebro­
wanej przez ks. proboszcza Ludwika Konopnickie­
go, wyszedł na ambonę ks. Zygmunt Janicki i na 
zakończenie wygłosił prześliczne kazanie, a udzie­
lając błogosławieństwa, tak wzruszył obecnych w  
kościele, że tylko głuchy płacz i serdeczne łkanie 
napełniło świątynię.

Następnie zwróciwszy się do celebrującego su­
mę, ks. proboszcza, oddał mu w opiekę zasiane ziar­
no słowa Bożego, naukami misyjnerni w sercach 
wiernych chrześcian. Ks. proboszcz podziękował 
serdecznie za prace i trudy podjete około naucza­
nia parafian, a kończąc, powiedział „Cóż Wam da­
my za to? złota i srebra nie mamy a chociażbyśm# 
mieli i dawali Wam, to Wy przezacni Ojcowie nie 
weźmiecie, boście pracowali z miłości ku Jezusowi 
Chrystusowi, a wiec tylko modlić się będziemy za 
wami, by wam Bóg dodawał sił i swojej łaski do 
dalszej pracy! Następnie zwróciwszy się do ludzi, 
wezwał ich, aby złożyli podziękowanie Ojcom ka­
znodziejom. to też zebrany lud ze łzami wdzięczno­
ści w oczach trzykrotnie odezwał się chórem; „Bóg 
zapłać wam ".

Po skończonej sumie odbyła się uroczysta pro- 
cesya około kościoła, której towarzyszyły liczne 
strzały moździerzowe, dawane przez członków stra­
ży pożarnej w Pobiedrze. Reszta strażaków połą­
czyła się ze strażą ogniową z Jaśkowie i w odświę­
tnym umundurowaniu pełniła służbę podczas nabo­
żeństwa w kościele i na procesyi. Nadmienić mu­
szę, iż straż ogniowa w Pobiedrze zorganizawała! 
się przed kilkunastu laty dosyć licznie, jednakowoż 
później wcale się rozproszyła z powodu braku ener­
gicznego komendanta, dopiero obecnie za staraniem 
p. Franciszka Żyły nanowo powraca do życia. Koń­
cząc ten list, ieszcze raz zasyłamy ks. Kaznodzie­
jom serdeczne „Bóg zanłać" za trudy i prace. A To­
bie Czcigodny ks. proboszczu dziękujemy z glębt 
serca, iżeś nie żałował ani trudu, ani kosztów, byle 
tylko swoim parafianom pokazać drogę do zba­
wienia.



P R A W D  A 18?

I tobłe ks. katecheto, niech Pan Bóg zapłaci, 
iż pracujesz gorliwie nie tylko w konfesyonale i na 
ambonie, lecz i w szkole nad oświeceniem naszych 
dzieci.

Nauki misyjne przysporzyły liczną gromadkę 
do Bractwa wstrzemięźliwości, a daj Boże, by wszy­
scy mężnie wytrwali, gdyż ze smutkiem przyznać 
trzeba, źe kaplic szatańskich u nas nie brak. a na 
szczególną uwagę zasługuje propinacya Leopolda 
Neumanna na „Zazdrosnej1*, który sprowadził fono­
graf, a więc na trąbie gada i śpiewa, aby tylko ko­
goś skusić, ale o tem później coś napiszę.

Wszystkim tym, którzy przyczynili się do 
uświetnienia tej uroczystości, zasyłamy serdeczne 
„Bóg zapłaćl“ Czytelnik „Prawdy".

Przybradz, 24 lutego 1910.
Parafia w  Frydrychowicaeh składająca się z 

miejscowej gminy i Przybradza została pogrążona 
w  wielkim smutku i napełniona boleścią i nigdy nie 
odwetowaną stratą, bo w sobotę 19 lutego b. r. o 
godz. 7 wieczorem umarł nam ks. proboszcz i dzie­
kan Andrzej Klimczak w 70 roku życia, który pra­
cował w naszej parafii 34 lata gorliwie. Był on dla 
nas prawdziwym pasterzem i czuwał nad owiecz­
kami, jego pieczy powierzonemi, jako dobry pasterz 
i nietylko załatwiał sprawy i potrzeby naszych 
dusz, ale pragnął, aby w jego parafii wzrastał do­
brobyt, bo oto za jego staraniem przed szeregiem 
lat powstało Kółko rolnicze, które pod opieką jego 
wciąż wzrastało i oddało wielkie korzyści całej pa­
rafii, bo na potrzeby kościelne spływały poważne 
kwoty a w braku tychże musieliby parafianie wta- 
snemi kosztami takowe pokrywać. Także śp. ks. 
proboszcz i dziekan przed 5 laty założył nam kasę 
Reifeisena, którą sam kierował jako dyrektor i to 
z  poświęceniem, bo bezpłatnie i doprowadził, że ka­
sa miała rocznie 200 000 koron obrotu, kasa Reifei­
sena świadczy nam wielkie korzyści, pożyczający 
w trzech dniach otrzymywali pożyczki i to bez ko­
sztów, a po drugie, że dziś mamy już rezerwowy 
kapitał 4 000 koron. Założył nam także ś. p. ks. 
proboszcz i dziekan Ochronkę, w której pod opieką 
zakonnic Sióstr Serafistek wychowują się biedne, 
opuszczone dzieci. To też gdy dzwony kościelne 
rozniosły po parafii smutną a bolesną wiadomość 
o zgonie śp. ks. dziekana, spieszyły zaraz tłumy pa­
rafian do miasta Wadowic, śp. ks. dziekan umarł 
w Wadowicach, ażeby jeszcze raz przynajmniej 
zwłoki jego oglądać a wszyscyśmy płakali z bole­
ści. A gdy nadszedł dzień poniedziałkowy, 21 lu­
tego. wyruszyli parafianie z procesyą z kościoła ze 
światłem do Wadowic i wprowadzili zwłoki z ludno­
ścią wsi okolicznych i z całego miasta Wadowic do 
kościoła wadowickiego. Po dwóchgodzinnych ce­
remoniach pogrzebowych, ruszyliśmy z miejskiego 
kościoła z procesyą do kościoła własnego w Fry- 
drychowicach. Po trzechgodzmnej procesyi, zdąży­
liśmy do własnego kościoła, gdzie zwłoki ś p. ks. 
dziekana zostałv wprowadzone; na dzień następny 
we wtorek od rana wczesnego zalegały tłumy lu­
dzi dokoła kościoła a w kościeie odprawili księża 
z całego dekanatu wadowickiego i okolicznych pa­
rafii bardzo wspaniały pogrzeb, w którvm brali 
udział śpiewacy gimnazyalni z miasta Wadowic; 
księża wygłosili bardzo rzewne egzortv. poezem 
wynieśliśmy ciało na cmentarz do grobowca Ha

wieczny spoczynek,. Po tem krótkiem przedstawie­
niu pogrzebu ks dziekana, ukochanego dusz-paste- 
rza naszego, nie mogę zamilczeć także i o ostatniej 
woli' jego, bo oto prócz rudziny nieboszczyka, któ­
ra otrzymała zapisy w testamencie, została także 
obdarzona i służba, która tam poprzedniego roku 
i od dawniejszych lat była. Nadto śp. ks. dziekan 
zapisał na ochronkę i wychowanie sierót 2 000 k. 
i na kościół parafialny w Frydrychowicaeh 16 ty­
sięcy koron, za co winna cała parafia r.ietylko 
wdzięczność w pamięci swej zachować, ale winna 
zanosić do Boga gorące modły za spokój jego du­
szy po wieczne czasy.

Czytelnik gazety J. Ch.
— ■ ■ ■

Poradnik dia pytających.

Kto pyta — nie błądzi.
Pytanie: Czy wdowa po dyrektorze hipoteki

sądowej może otrzymać zwrot kosztów pogrzebu 
dziecka nieletniego, na które otrzymywała miesię- 
cznie 20 koron pensyi?

Odpowiedź: Niema odnośnej ustawy, mocą któ­
rej możnaby w tym wypadku żądać zwrotu kosztów 
pogrzebu; pozostaje jedynie droga łaski do cesarza.

Pytanie: Czy nie wyszły następujące losy:
austryacki los Czerwonego krzyża 10 972 No. 38, 
serbski los tytoniowy ser. 7217 No. 77 i los T. S. L, 
Nc. 82 145.

Odpowiedź: Los austr. Czerwonego Krzyża 
numer powyższy nie został wyciągnięty, — Serb­
ski los tytoniowy powjrższej seryi wyciągnięty zo­
stał cały (kupon nie) na 13 franków, Przesłać go 
należy pod adresem: Bank Raczyńskiego, Kraków, 
Rynek główny. Bank ten zwróci kupon losu z na- 
leżytością 13 franków; na kupon można dalej grać. 
— Los T. S. L. No. 82145 nie został wyciągnięty.

Pytanie: Dłużnik winien mi 400 koron, na które 
dał mi skrypt notaryalny. a sam wyjechał do Ame­
ryki; jak mam postąpić w obawie, by inni wierzy­
ciele na jego grunt nie wintabulowali ?

Odpowiedź: Można egzekucyjnie ściągnąć swą 
wierzytelność z tutejszego majątku dłużnika, a jego 
samego można o tem zawiadomić, jeśli się posiada 
jego adres do Ameryki.

Pytanie: Proszę podać adres głównego Za­
rządu Straży ochotniczo-pożarnych.

Odpowiedź: Krajowy Związek .ochotniczych
straży pożarnych we Lwowie.

Pytanie: Sąsiad mój wybudował sobie szopę 
przed moim oknem, tak, że szopa zasłoniła mi okno 
zupełnie; czy mogę te szopę usunąć?

Odpowiedź: Widać z zapytania powyższego,
że jeden z dwóch naruszył ustawę budowniczą dla 
wsi, według której wolno stawiać budynek albo w: 
odległości najmniej 5 metrów od granicy sąsiada, 
albo w samej granicy ale z murem ogniochronnym, 
w którym nie może być żadnych otwórów, zatem 
nie może być okna, do którego sąsiad może coś 
Drzystawić. ale Udko mur ogniochronny swego bu-
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nyi-ku. W tym wyoaditu szopy owej samowolnie 
usuwać nie można, lecz trzeba Odnieść się z tą spra­
w ą najpierw do Zwierzchności gminnej, a gdyby 
ona sprawy nie załatwiła, do Wydziału pow ało­
wego.

Pytanie: Proszę Sz. Redakcyą o wzór na po­
danie o zwolnienie mię od podatku domowego na 
jakiś czas od nowo wyoudowanego domu, w  któ­
rym mieszkam już od Nowego Roku.

Odpowiedź: Podanie o zwolnienie od podatku 
należało wnieść przed zamieszkan em domu; teraz 
z 12 lat wolnych od podatku straciliście czas od za­
mieszkania domu aż do załatwienia Waszej prośby. 
Podanie wolne od stempla należy wnieść do c. k. 
Starostwa w następującej formie:

Upraszam o zwolnienie od podatku lontowego 
na lat 12 mego domu, nowo wybudowanego w gminie 

Kat. . . . . . . .
pod Nr. . . . .  .

Załączam: 
pod a) konsens budrwlany, 
pcd b.' plan budowy.
pod c) pozwolenie na zamieszkanie, a tem- 

samem poświadczanie wykończenia 
budowy, 

pod d) opisanie topograficzne.
•  —

Co s ły c h a ć  w  sw iec ie^

SPRAWY KUĆ CIELNE.
*' — D . . O j ca Aw. d la  C z ę s t o c h o w y .

Rzymu donoszą Wspaniały dar Ojca św., korony 
rdla! Matki Boskiej Częstochowskiej % jzieciątkwin Je 
~zus, są już gotowe. Waitość korony nadei misternej 
rob dy, przenosi 100 tysięcy koron Wkrótce oczekują 
fai przy iycm komitem z  Częstochowy celem odeoranic 
ptH_an.nku z rąk Namiestnika Cnrys nsowego. Będzn 
to dai nietyllro dla Królowe, Korony PoŁski-j. iecz 
takż'" dla całego narcdi’ polskiego

=  Z ł o d z i e j e  m a j ą t k ó w  k o ś c i e l n y c h  
we  F r a n c y  i mc maja szczęści: ze sprzedażą. Rząd 
francuski wyznaczył komisarz:, fby spieniężył zabra­
ne miliardowe dobra. Ten koimsatz Duez aresztowa­
ny zns+d ta kradzież 1 przyziiał się, źe sprzeniewie­
rzył 5 mil lonów franków rrzcspekuii wał Jo na gieł­
da ie. Co mu w kasie brakowało, to pokrywał ze 
sprzedaży dalszych dóbr kościelnych. Kosztów naro­
bił dziesięć razy tyk, ile mm konLsai ze

A D S i R Y A .
— W y c h o d ź  t w o z O a 1 i c y i do Niemiec 

i Prus do prac rolnych itp. rozwinęło się w  osta­
tnich drracli w nadzwycz: iny sposób. Jada męż­
czyźni i kobiety przeważnie Rusini z całej Oalicyi. 
Dziennie, przejeżdża przez Kiaków ośm pociągów, 
z Których każdy przewóz 600 do 700 ludzi. Jadą 
Rusini przeważnie z powiatów: Tarnobrzeg, Śnja­
ty n, Husiatyn, Tarnopol i Stanisławów. Bardzo 
wielu mężczyzn władze pruskie nie przyjmują 
i zw aeają  ich z powrotem do granicy, a  stąa przy­
jeżdżają oni do Krakowa i dopięto za bezpłatnymi 
biletami wracają do domu. Zajęcie znajdują prze­
ważnie kobiety i dziewczęta. — Ożywił się także 
ruch do Ameryki. Jadą tam przeważnie £ powia­

tów: Ropczyce, Gorlice, Horcdenka, Trembowli1 
Dąbrowa i Bochnia.

— 189yi m i l i o n a  k o r o n  żąda amrtryacki 
minister skarbu od "arlamentu. Oświadczył, że tyło 
pobrał jako zaliczki z kas pubhcznych, gdy chodziło 
o przygotowania wojenne z powodu przyłączeni* 
Bośnii i Uercegowiny. Teraz chce zaliczkę oddać.

ANGLI A.
=  ( Z b r o j e n i a . )  Na marynarkę wojenną wy­

dala Anglia w roku ubiegłym blisko 703 miliony ma­
rek. W rota bieżącym Anglia wydaje na marynarkę 
przes:Jo 110 mi bonów marek więcej, niż w roku u- 
biegłytn — czyi. ogółem 812 074 000 marek! Zwięk­
szony wydatek powstał wskutek budowania n >wych 
olbrzymich okrętów wojennych.

G R E C Y  A.
-— K r ó l  w a l c z y  z s t r o n i c t w a m i .  Je­

go rodzina tymczasem stara s;ę o pomoc obcych, 
mocarstw. Następca tronn by{ u króla włoskiego 
na naradach, które trwały godzinę. Krążą pogło­
ski, iz królewicz opuścił już Rzym, uaa,ąc się w  
drogę powrotną do Aten. Te odwiedziny króle­
wicza greckiego w  Rzymie wywołują niepokój n 
ateńskich polityków. Liga wojskowa wymaga od 
rządu, by królewicz nie wracał do Aten przed ogło­
szeniem pisma królewskiego o zwoianiu zgroma­
dzenia narodowego.

B O Ś N I A .
( P o l a c y  w B o ś n i i . )  W Banjalnce w Bo­

śnii dokonał ksiądz Jan Wójcik, proboszcz wojskowy, 
uroczystego poświęcenia figury Najśw. Panny, w obe­
cność1 ks. biskupa Ma'kowića,' J  E. Minaredegi , st. 
ro^ty Jakubowsstego, korpusu oficerskiego, załogi I 
widu gości H.osąg ten wzn.eśli żołnierze polscy z t 
Lwowa na pamiątkę pobytu w Bośnii podcza* zeszło* 
uCznej mobilizacyi. W przemówienit] zaznaczył ks. 
Wójcik, źt stawiając tm posąg, spełniają żołnierze 
ślnb ojców, którzy we Lwowie z królem Janem Ka­
zimierzem ślubowali, żt szerzyf będą cześć r Tajstr. 
Maryi Panny

A B E S \ N I  A
— M e n  e 1 i k  j e s z c z e  i  y j er ale już dawno 

nie rządzi Haberem  ;zyli Abesyną. Za niego rzą­
dzi cesarzowa Taitu, kobieta tąrdzo zdolna i ener­
giczna, która Niemców nie cierpi. Naczelnikiem 
prowincyi Karrar mianowany został Degatc1 Abate. 
Ten zgromadził kilka tysięcy wojska i wyruszył 
kn Adis Abeba, stoucy Uabeszp. Nakazała tedy ce­
sarzowa. aby zatrzymał się w  Uroro Jelu. Począt­
kowo nie chciał, ale gdy nadszedł rozkaz, żeby go 
powstrzymać, oddał artyleryę tamtejszemu komen­
dantowi. Cesarzowa telefonem przywołała okolę 
5030 wojska do Adis Abeba.

C P I N Y
— ( P o s t ę p y  Ch i n ) .  i?ząd chiński przyjął 

prośbę o zniesienie niewolnictwa, wystosowaną 
przez Komisyę, pow olaną do wypracowania kon­
stytucja. Odtąd handel niewolnikami zakazany bę­
dzie w Chinach pod surowa karą.

Łączmy się. B«tcfa. w  łows.rrr-łwa : .jo,
hirn-lt - — S * ;
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H O Z ^ A S T O Ś C S .
Kalendarzyk, Niedziela. 20-go m arca: Klaudyi, 

Eufemii i Teodozyi. — Poniedziałek, 21-go: Bene­
dykta op. i Filemona. — W torek, 22-go: Katarzyny 
Szwedz. i Adurny. — Środa, 23-go: W iktoryana 
i Pelagii. — Czw artek , 24-go: Wielki Czwartek. T y ­
moteusza i Szymona. — Piątek, 25-go: Wielki Pią­
tek. (Przypadająca na 25-go marca uroczystość 
Z w i a s t o w a n i a  N.  M a r y i  P . obchodzi się 
w  poniedziałek po niedzieli Przewodniej.) — So­
bota, 26-go: Wielka Sobota. Dyzm y i Emanuela. — 
Długość dnia: 13-go godz. 3 min. — Pełnia: 25-go 
m arca  o 9 godzinie wieczorem-

* W Redakcyi .P raw dy” nabyć można: Ilu­
strowany Przewodnik po Brazylii. Uzupełniony 
słownikiem polsko - portugalskim. Cena wraz 
z przesyłką poczty 80 halerzy.

Mały tłumacz polsko-francuski dla użytku uda­
jących się na robotę do Francyi. Cena wraz z prze­
syłką poczty 80 halerzy.

Poradnik dia robotników udających sie na 
obczyznę. Cena wraz z opłatą poczty 40 halerzy.

Wskazówki dla udających się do Ameryki 
I rozmówki polsko-angielskie. Cena wraz z opłatą 
poczty 60 halerzy.

Słowlczek polsko - niemiecki dla użytku robo­
tników, udających się do Niemiec. Cena wraz z 
opłatą poczty 50 halerzy.

Przy zamówieniu należy zaraz posyłać pienią­
dze — inaczej zamówienie nie będzie uwzględnione.

* Kalendarz „Prawdy“ na rok 1910 mamy je­
szcze w zapasie. Oprawny wraz z przesyłką 60 
halerzy, nieoprawny 50 hal. Kto tedy kalendarza 
nie ma, niechże sprowadzi sobie nasz kalendarz. 
Jest w nim co poczytać, bo piękne ma artykuły. Co 
się zaś tyczy jego zewnętrznego wyglądu — to nie- 
zaprzeczenie jest najpiękniejszym kalendarzem a ba­
jecznie tanim. W każdym egzemplarzu znajduje się 
dodatek: obraz kolorowy „Pan Jezus w Ogrójcu” , 
kalendarz ścienny i kalendarz kieszonkowy. Ten 
kalendarz powinien się znajdować w każdym domu.

* Zbiorbk Modlitw, książeczka do modlenia dla 
'dzieci. Jest to przepięknie wydana książeczka, bo­
gata w modlitwy i pieśni. Format bardzo dogodny 
a oprawa mocna i piękna. Słowem lepszej książe­
czki dla dzieci nie ma nad tę. Kosztuje: 40 halerzy 
oprawiona w płótno; 60 halerzy oprawiona w płó­
tno i ze złoconym brzegiem; 80 halerzy oprawiona 
W półskórek; 1 koronę oprawiona w skórę i złocona 
na brzegach.

* Św. Augustyn, największy z filozofów chrze­
ścijańskich. Jest to pierwsze dziełko z wydawni­
ctwa popularno - naukowego, prześlicznie napisane, 
przez profesora Wszechnicy Jagielońskiej M. Stra­
szewskiego. Książeczka oprawiona kosztuje wraz 
Z przesyłką poczty 60 halerzy.

* Wykład najważniejszych prawd wiary św. 
katolickiej. Jest to mała książeczka, wyjaśniająca 
najważniejsze prawdy naszej wiary. Książeczką ta 
nadaje się dla dzieci, które przygotowują się do pier­
wszej spowiedzi. Cena wraz z opłatą poczty 8 hal.

* Nowe stemple. Dyrekcya skarbu zwraca uwa­
gę, że znaczków stemplowych z r. 1898 można uży­
wać tylkft. djo 31 Łun. W  razie zaopatrzenia doku­

mentów po tym terminie w stare stemple, będą one 
uważane za nieostęplowane. Stare stemple można 
wymieniać na nowe do 31 maja b. r.

* Wypadek policyanta. W Krakowie konny po- 
licyant Piotr Felczek odbywający onegdaj służbę w 
Rynku głównym, został przez spłoszonego konia tak 
nieszczęśliwie zrzucony na ziemię, iż doznał złama­
nia prawej nogi oraz ciężkich na głowie obrażeń. 
Pogotowie ratunkowe po opatrzeniu odwiozło go dp 
wojskowego szpitala na Wawelu.

* Bójka. Stanisław Bylica, 22-letni parobczaK 
z Kłoboczyna, zawezwany do asenterunku, tak z ra­
dości sobie podchmielił, iż w Krakowie wszczął ze 
swoimi przyszłymi towarzyszami broni awanturę. 
Zaczepieni towarzysze, będąc również pełni wo­
jowniczego ducha, nie mając przy sobie bagnetów, 
do których tak wzdychali, wyciągnęli zwyczajne 
wiejskie koziki, zadając Bylicy 6 ciężkich ran na ple­
cach. Zawezwane Pogotowie ratunkowe po udzie­
leniu mu pierwszej pomocy, odwiozło go w  stanie 
groźnym do szpitala św. Łazarza.

* „Dobry“  małżonek! Józef Gębala, robotnik, 
zamieszkały przy ulicy Kościuszki na Zwierzyńcu 
przy Krakowie, podczas sprzeczki ze żoną tak nie­
szczęśliwie ugodził ją w głowę trzonkiem siekiery, 
iż spowodował załamanie i pęknięcie czaszki. Za­
wezwane Pogotowie ratunkowe po pierwszej po­
mocy odwiozło nieszczęśliwą w stanie beznadziej­
nym do szpitala św. Łazarza.

* W Wysokiej koło Kalwaryi. Już dawno nikt 
nie pisał do naszej gazetki „Prawdy” . To też spie­
szę. aby podzielić się radosną nowiną, która zaszła 
w Wysokiej. Dzięki Naszemu Księdzu Proboszczo­
wi Stanisławowi Niziołkowi odbyły się w naszej pa­
rafii misye, urządzone przez Księży z Towarzystwa 
Jezusowego. Wszyscy mieszkańcy słuchali całymi 
dniami, wspaniałych i prześlicznych kazań. To też 
później Rada gminna dziękowała serdecznie Księ­
dzu Proboszczowi, który nietylko dba o nasze dusze, 
ale i poza Kościołem t. j. w  szkole, w Kółku rolni- 
czem i w  Kasie Raifeisena praouje nad naszym 
dobrobytem.

* Z Kalwaryi Zebrzydowskie] piszą nam: W 
całej Austryt jest od dwóch lat prawo, że towarzy­
stwo złożone z 30 lub 100, lub 300 osób. jadąc koleją 
i  jednej stacyi kolejowej do staćyi peWnei — aby 
tylko conajmniej o 50 km. odległej — ma prawo 
zniżki kolejowej, a mianowicie: towarzystwo z 30 
osób 20%, towarzystwo ze 100 osób 30%, towarzy­
stwo z 300 osób 40%. Tak podróżują turyści, tak 
podróżują pątnicy do Mariazell, do Welehradu itd. 
bo umieją się organizować i łączyć w towarzystwa 
po 30 lub sto osób i jadą koleją taniej. — U nas w 
Galicyi brak tej organizacyi i tak np. na Kalwaryę 
jedzie tysiące pątników z miejsc więcej niż 50 ki­
lometrów od Kalwaryi odległych od Orlo-Tarnowa, 
Bochni, Oświęcimia, Bielska, Zwardonia, Żywca, 
Nowego Sącza, Jasła a nawet od Lwowa, a jadą w 
towarzystwie więcej niż 30 osób, a każdy płaci po­
jedynczy bilet. — gdyby zaś razem się złączyli w 
towarzystwo 30 lub J00 osób, przewodnik może dla 
tych 30 lub 100 osób żądać biletu wspólnego, — ale 
trzeba się zgłosić do Naczelnika stacyi przed od­
jazdem pociągu chociaż 2 godziny wcześniej. Wia­
domość ta o organizacyi towarzystwa po 30 lub 100 
a nawet 300 osób jest na czasie z powodu zbliżają­
cego się odpustu na Wielki tydzień w Kalwaryi Ze«



brzydowskiej; — przez taką organizacyę wiele pie­
niędzy zostanie w kieszeniach podróżujących.

Klasztor Kalwaryiski.
* Wnosić podania o koncesye szynkarskie. C. 

k. Starostwo krakowskie ogłasza: Podaje się ni- 
niejszem do powszechnej wiadomości, ze w  termi­
nie od 15 marca do 15 kwietnia 1910 winni intere­
sowani wnosić do tutejszego c. k. Starostwa poda­
nia o udzielenie koncesyi na wyszynk palonych na­
pojów spirytusowych, na wyszynk piwa i na dro­
bną sprzedaż palonych napojów spirytusowych, ra­
zem, lub osobno, a ewentualnie w  połączeniu z in- 
nemi uprawnieniami z § 16 ustawy przemysłowej.

W podaniach tych należy dokumentami wykazać 
wiek, stan i przynależność państwową, podać miej­
sce zamieszkania i dotychczasowe zatrudnienie pe­
tenta, oraz oznaczyć siedzibę zamierzonego przed­
siębiorstwa i ewentualnie przedsięwziąć się ma­
jących w nich adaptacji. — Petenci winni już w 
podaniu oświadczyć, że w razie udzielenia konce­
s ji  będą prowadzić przedsiębiorstwo osobiście (§ 
19 ustęp 2, ustawy przem.) w  przeciwnym razie 
podać ważne powody (§ 19 ustęp 3, ustawy przem.) 
zmuszające ich do prowadzenia, przemysłu przez 
zastępcę, którego osobę w tym przypadku wskazać 
mają.

Wskazanie zastępcy jest w myśl § 3 ustawy 
przemysłowej koniecznem, jeżeli o nadanie konce­
syi ubiegają się osoby prawnicze, przyczem nad­
mienia się, że podania osób prawniczych o konce- 
syę ograniczoną na pewien czas (np. na pewną ilość 
lat) mogą raczej liczyć na uwzględnienie, niż poda­
nia osób prawniczych o koncesyę nieograniczoną 
oa pewien czas.

Pierwszeństwa do otrzymania koncesyi na wy­
szynk palonych napojów spirytusowych przed in­
nymi petentami nie daje sama ta okoliczność, że 
ktoś obecnie ma koncesyę gospodnio-szynkarską na 
irme uprawnienie z § 16 ustawy przemysłowej

C. k. Radca Dworu: Fedorowicz w. r.
* Z Piasków od Niepołomic, piszą nam- Nie- 

chcąc pozostać w tyle, za innemi wioskami i mia­
steczkami, postanowiliśmy i my postąpić naprzód 
krok dalej. Na początek zrobiliśmy tyle, że mamy 
dziś swoje Kółko rolnicze i niepotrzebujemy lichych 
żydowskich towarów. Do zorganizowania się na­
szego, przyczynił się przez swoje zachęty najwię­
cej p. Jędrzej Wojas, który dotąd odstępuje Kółku 
lokal swój bezinteresownie. Przykro wyznać, że 
nie wszyscy członkowie korzystają z dobrodziejstw 
Kółka należycie; wielu zamiast przeczytać w  Kółku 
w niedzielę coś pouczającego, wolą według starej 
metody do karczmy na- karty i na kieliszek. Ale 
jest nadzieja, że wnet światło weźmie nad ciemno­
tą górę.

* Handlarka żywym towarem. W Kossowie za­
rządziła policya rewizyę w mieszkaniu Maryi Bu­
chner, na której ciążyło podejrzenie, że trudni się 
handlem dziewczętami. W mieszkaniu znaleziono 
kufer, od którego Buchnerowa uparcie nie chciała 
dać klucza. Wobec teno ajenci wzięli ciężki kufer
na wózek i zawieźli go do starostwa. Tam zawo­
łano ślusarza, który kufer otworzył. Znaleziono 
iw mm młodą dziewczynę, która zamknięta w  kufrze, 
aemdlała. Okazało się, że Buchnerowa. dowie­
dziawszy się o rewizyt w  jej domu, zamknęła dziew- 
czy::ę n. t!:r.wiafac się .skandalu" a  nrzede-^

wszystkiem uwięzienia, co się nie udało i odnowią- 
dać będzie przed sądem za haniebny handel.

* Zasypany wskutek zwalenia sie góry. Ze 
Strzyżowa donoszą: Student gimn .11-letni N. Wój­
cik, wyszedł opodal chaty z  rydiem, by wydobyć 
parę kamyków z pod stromej góry. Kopiąc u stóp 
parowu nie zauważył, że ziemia wskutek wyglębie- 
nia poczęła się usuwać. Zanim się. spostrzegł, ol­
brzymi brzeg góry stoczył się z szaloną szybkością* 
grzebiąc żywcem w swych gruzach nieszczęśliwego 
młodzieńca. Gdy zauważono w chacie dhaśszą nie­
obecność dziecka, wylizano za nim na dwór. Ta 
spostrzegł ojciec usuniętą świeżo ziemię. Tknięty! 
przeczuciem począł wraz z innymi rozgartywać ru­
mowisko, niestety odgrzebał martwe zwłoki uko­
chanego syna

* Z Żywca. W dniu 20 hrtego b. r, odbyło się 
tu Walne Zgromadzenie członków żywieckiego To­
warzystwa rolniczo-okręgowego. Po odczytaniu 
protokółu z ostatniego walnego zgromadzenia, po­
dał prezes Towarzystwa do wiadomość! członków* 
że do Towarzystwa przystąpiła Dyrekcya arcyksię* 
cia Karola Stefana z wkładką 100 k., i że Rada po­
wiatowa w  Żywcu udzieliła Towarzystwu w roku 
1909 subwencyi w  kwocie 200 k. Po załatwieniu 
porządku dziennego wybrano 10 delegatów na wal­
ne zgromadzenie c. k. Towarzystwa rolniczego w  
Krakowie, Potem wystąpił p. Stefan Konopka z re­
feratem, w  którym podniósł wielkie znaczenie dla 
rolnictwa, łączenie się w Spółki roTnicze i handlo­
we, przeciwstawiając im skutki nabywania nasion 
i wogóle artykułów w  zakres rolnictwa wchodzą­
cych od niepewnych handlarzy, najczęściej żydów; 
w końcu podał projekt utworzenia w Żywcu Spółki 
handlowej przy Towarzystwie roln. okręg. Pa 
ożywionej dyskusyi, projekt przjlęto i jednogłośnie 
uchwalono założenie Spółki handlowej w  Żywcu 
pod godłem „Siejba“ . Po odczytaniu i przyjęciu 
statutu nowej Spółki, przystąpiono gromadnie da 
podpisywania dekiaraeyl; ogółem zebrano w tym 
samym dniu 50 podpisów. Do dalszego zbierania 
podpisów na deklaracyach upoważnionym został p, 
S. Nieniewski, sekretarz Towarzystwa rolniczego 
okręgowego w Żywcu. W dniu 27 lutego br. na 
agólnem zebraniu delegatów Kółek rolniczych po- 
wiata żywieckiego, zwołanem przez żywiecki Za­
rząd powiatowy Kołek rolniczych, uchwalono za­
łożenie Spółki spożywczej w  Żywcu, celem wydo­
bycia Kółek rolniczych r, pod wyzysku spekulan­
tów handłorych j żydów. Nowo założona Spółka 
cieszy się jak na początek znacznem powodzeniem,

* Z Rzemienia powiat mielęcki piszą nam: Od 
dłuższego czasu czytam już „Prawdę** i widzę w  
niej listy z różnych stron, w  których czytelnicy opi­
sują, co się w  ich wioskach dzieje dobrego lub złego, 
Z naszej okolicy rzadko kiedy kto odezwie się, a ju i 
z naszego Rzemienia to nie czytałem nigdzie ża­
dnych wiadomości. Bo i cóż było pisać — nikt się 
nami naprawdę nie zajmował, czasem ta ktoś pod­
czas wyborów zaglądnął do nas i po wszystkiemu. 
Ani szkoły, ani czytelni, ani Kółka rolniczego nttf 
było. więc też i nie było co pisać i nic też dziwnegł* 
że na palcach zliczyćby można tych wszystkich 
a  nas, którzy czytać i pisać umieją. Obecnie jednalb 
ma się u nas ku lepszemu. Dzięki staraniom właści­
ciela Rzemienia p. Gustawa Szaszkiewicza i nasz©- 
go wójta Cyrana Michała, otrzymaliśmy szkołę, *  

3. dniem X lutego r. b. przybył do nas z Gawluszo-
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Wic p. nauczyciel Konstanty Popiel i rozpoczęła się 
wkrótce nauka. Dzięki ofiarności p. Szaszk ewicza 
szkoła mieści się na razie w  pałacu we d werze, 
w  którym najwiękczą salę i mieszkanie d a  nauczy­
ciela zupełnie bezpłatnie odstąpił, za cc składamy 
mu serdeczne „Bóg zapłać” . — Zaledwie Jeden mie­
siąc mamy szkołę u siebie, a już odczuliśmy jak 
wierkim jest ona dobrodziejstwem nietyrio dla dzieci 
ale i dla całej gminy. Pan nauczyciel wystarał się
0 założenie czytdni, a książek dostarczyło Ke*o To­
warzystwa Szkoły ludowej w  Mielcu. W  dniu 6-go 
marca dokonaliśmy uroczystego otwarcia czytelni. 
Na uroczystość tę zebrała się cała wiórka — dzieci
1 starsi — przybył delegat T. S. Lu. z Mielca, ks. Piś, 
katecheta z Rzochcwa, okoliczni nauczyciele i liczni 
goście. Uroczystość rozpoczęła dziatwa szkolna 
śpiewem „Bartoszu Bartoszu, nie traćwa nadziei1'. 
Następnie przemówił p. Szaszkiewlcz, wyjaśniając 
zebranym na co zakiaaamj czytelnię i jakie korzy­
ści odnosi się z  czytania książek. Powiedzu ł mier 
dzy innemó że jeśli nie chcemy „stracić nadziei ”,  to 
musimy garnąć się du oświaty i postępować na­
przód, a wtenczas zaświeci nam nadzieja lepszej 
przy tzłości. W podobnym duchu .iZ im aw hł także 
pan delegat T. S. L. z Mielca i ks. Audrzej Piś z Rzo 
chowa. Potem dzieci szko'ne śpiewały różne piękne 
piosenki i wygłaszały piękne wierszyk*. Aż dusza 
radowała się, widząc jak to maleństwo po miesiącu 
is#nienia S2 kory tak pięknie śpiewa i deklar .uje. Na
zakończenie ks. Piś pokazaT nam obrazy świetlane, 
przedstawiające ca,a mękę Pańską i różne marzenia 
z życia Chrystusa Pana. Tem cośmy widzieli, by­
liśmy bardzo zdumieni. Nikt nam przedtem tego nie 
pokazał — nikt nas nie p o u cza ł. Dziś dzięki na­
szemu p. dziedzicowi mamy w gminie szkołę, mamy 
czytelnię, więc da Bóg, że i dia Rzemienia nastaną 
lepsze czasy. jeden z  obecnych.

* Zussow, dnia 3 marca. Dnia 27 lutego, w nie­
dzielę, zaraz po sumie, odbyło się u nas liczne bar­
dzo zgromadzenie wr nowym „domu ludowym * ce­
lem naradzema się w  sprawie kar :zem, których 
mamy w  parafa az dziesięć Na to zgromadzenie 
przybyli pp. nauczyciele wśzysik ch szkół, pp. na­
czelnicy gmin i radni, wybitniejsi gospodarze, p. hr. 
Łubieński p. Adam Kreżel, poseł i ks, Dziekan Ka­
nonik Po 'długich naradach t r  rających blisko dwie 
godziny, po przemów.eniach p. hrabiego, p. posła 
i ks. dziekana, zgromadzeni jednogłośnie uchwalili 
z.iieść wszystkie dz;esieć karczem, usunąć z obręfcu 
parafii wyszynk palonych trunków, wódki i rumu 
w  zamkniętych i nie zamkniętych naczyniach. Lud 
zrozumiał i czuje co go beli co powodem i przyczyną 
jego nieszczęścia i nędzy moralnej i materyalnej, po­
znał, że największym Jego nieprzyjacielem to alko­
hol, to wódka, to goizałku. to  pijaństwo. Pragnie 
swojego debra, dąży do szczęścia. Spodziewamy 
się niewątpliwie, że władze wyższe uwzględi ią tę 
jedaomyś iią uchwałę ludu naszego i nie narzucą pa­
rafii Zassowskmj ani jednego wyszynku trunków 
palonych. Pomeważ w  tych okolicach ckropne spu­
stoszenie sprawiło pijaństwo* większe, aniżeli gdzie­
indziej. Tysiące narodu z tej parafii musiało wyemi­
grować do Ameryki, a ci co pozostali, prawie wszy­
scy zadłużeni. W jednej z  wiosek rok rocznie na 
przednówku z powodu złegc odżywiania tjfus gło­
dowy pojawia się. Jedyny ratunek dla tak zanie­
dbanej i zniszczonej okolicy: zniesienie karczem 
i szynków,. Cześć .1 chwała tym wszystkim, którzy
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tak zhawierną uchwałę powzięli. Oby im P. Bój 
i ludzie dopomogli, ażeby ją wykonali.

Czytelnią „Prawdy".
* Straszna śmierć. Śicsarz koleiowy w  Pi że­

rny ślu Eugeniusz Łuczyński został dnia 7 bm. pod­
czas pracy literalnie zdruzgotany przez tuk zwaną 
„fressmaszynę” , — bęoącą w  pełnym ruchu. Bu­
czyński mianowicie podstawa pod noże maszymwe 
metal celem „w j iryzcwairia" łożysk do osi. K.edy 
się Kadryli!* aby zagląd.iąć na dragą stronę i skon­
trolować, jak robota idzie, porwały go noże maszy-' 
nowe, zaczepiwszy o bluzę i przewaliły Buczy ńskie­
go w  mgnieniu oka na drugą stronę. Buczyński wy^

f dał okrzyk — jeden okrzyk: Jezus Marya... Całe 
zdarzenie trwało chwilę. Kiedy rzucono się z po< 
mocą, było już *apożno. Buczyński był trupem^ 
Maszyna przełam ałs mu kręgosłup na karku I 
grzbiecie, nadto zada*a mu cię/ką rang na szyi i
zdruzgotała ręce. Nie pozostało nic .nnego. jak tru­
pa przewieść do uorrai pogrzebowego.

* Śmierć rJęd z  zdet raka ni. Przcsuwaez wo­
zów Orzigórz Mamclaj, dostawszy się w  ubiegłym 
tygodniu na głównym dworcu lwowskim pomiędzy 
zderzaki wozów, zgin-ł na miejscu, zgnieciony zde­
rzakami.

* Zgiu.-ł pod kołami t  ocf< ku. W piątek ubiegiy 
rano na plancie kolejowym przed dworcem w Je- 
ziernie najechał pociąg na robotnika kolejowego Ja­
worskiego i zmiażdżył mu ręce i nogi. Z Tarnopola

: wysłano na miejsce wypadku pociąg osobny z leka­
rzem kolejowym dr. Mintzerem. który jednak przy 
życiu nie za sta! robotni ka.

* Troje osób zaczoćzonyi:n. W domu przy ul. 
relezyńsKiei w e Lwowie, lokatorowie, ucznwszy 
swąd, wydobywający się z mieszkania Ignacego i 
Jadwigi Gdulów, wysadzili drzwi i zastali oboje 
Cdulów i zamieszkałą t  niirii krawczyiuę Salomeję 
Rojkównę w  stanie bezprzytomnym. Wezwanie po­
gotowie ratunkowe zdołało jeszcze wszystkich i'o- 
je przywołać do życia.

* iŁrc*e z? 12 halerzy. Właściciel restauraeyl 
Helfman Kohn i jego żona, przy ulicy Karola Ludwi­
ka i ul. Iw . Stanis.awa w e Lwowie, pobili onegi_a. 
śmiertelnie zarobafka Mionató Zawadinka za to, is 
uporczyroe itfommał się o ?2- halerzy reczty, ińóre 
jak re^anrap- ria twierdzi, me należał) mu się. Siat 
pobitego bardzo groźny

* Każdy rojnik winien dobrze pamiętać, że zima 
jest najodpowiedniejszą porą cio zaopatrzenia się W5 
potrzebne nawozy sztuczne. Ktc dotychczas tego 
zaniedbał, ula jeszcze teraz czas do sprowadzenia! 
nawozów pod zosiewy jaie; później bowiem wsku­
tek nawału zamówień, braku wagonów kolełowyehf 
do transportu, najlepsze chęci d istawców dostar­
czenia towaru na czas pełznąć  moga na nic 2 cm, 
"W interesie ■ulasnyra rolników zatem jest, zaopa­
trzyć się w  czas w  niezbędne dla każdej roli skła­
dniki pokarmowe, jak w  kwas fosforowy, potas 
i azot. Kwasu fosloror. ego dostarcza się roli naj­
lepiej we formie mączki żużlowej Thoroasc, — potasuj 
we fon ik  40% soli potrsowej, - azotu we - onnid 
w ipa? aaocoweg^

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
Dyecezye krakowska. AdmL listratorami *  

mianowani: ks. Karol Gełata w Łapanowie; ks. Pa* 
weł Fryc W Frydrychowicach.
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Zmarł ks. Antoni Piekarczyk, deficyent, w  Kra- 
ipwic dnia 23 lutego b. r. w 41 roku życia o 16 ka­
płaństwa.

Dyecezya przemyska. Przywilej noszenia ro­
kiety i mant. otrzymał ks. Józef Dybaś, proboszcz 
w  Trzcinicy.

Odznaczeni exp. can. ksks. Andrzej Rymar, em. 
proboszcz w Jaśle; Franciszek Pietrzkiewicz, prob. 
w  Miżyńcu; Ludwik Bukała, prob. w Nienadówce; 
Michał Gardziel, proboszcz w Sieklówce.

Zamianowany administratorem w Bieczu ks. 
Zacharyasz Rychel, wikary miejscowy,

-------- o@e=--------

Ola potrzebo ących zarobku.
Biuro pośrednictwa pracy w Brodach poszuku­

je: 8 parobków z rodzinami; 5 fornali z rodzinami; 
1 ucznia do introligatora.

Biuro pośrednictwa pracy w Kołomyi poszu­
kuje: 1 polowego dla p. Adolfa Domańskiego w Ro- 
hynii p. Okno.

Okresowy Urzqd pośrednictwa pracy w Kra­
kowie poszukuje: 25 robotników sezonowych do ro­
bót w  kraju.

Biuro pośrednictwa pracy we Lwowie poszu­
kuje: 1 parobka, 120 kor. i utrzymanie, adres: Sei- 
dler, Lubień wielki; 3 czeladników krawieckich; 
1 przykrawacza; 1 kucharza, adres: ks. Bazyli Soł- 
łohub, Tarnawa wyższa via Sambor; 40 kucharek 
i służących do wszystkiego; 20 pokojówek; 20 nia- 
niek; 4 chłopaków do ślusarza; 1 praktykanta do 
sklepu galanteryjnego; 1 ucznia do cukierni.

Biuro pośrednictwa pracy w Myślenicach po­
szukuje: 1 fornala; 1 dziewczynę folwarczną; 1 
sztangreta; 1 dziewkę do posług domowych.

Biuro pośrednictwa pracy w Oświęcimiu po­
szukuje: 1 chłopaka do koni z płacą 120 kor. i Wi­
ktem; 1 dziewczynę do gospodarstwa; 3 dziewczyny 
4o krów; 6 dziewek robotnic; 1 czeladnika rymar­
skiego; 1 dziewczynę do posług domowych; 1 chło­
paka do nauki kominiarskiej

Biuro pośrednictwa pracy w Nowym Tarsu po­
szukuje: 1 kucharza do kasyna na własny rachunek.

Biuro pośrednictwa pracy w Nowym Sączu po­
szukuje; 1 lokaja z dobremi świadectwami; 1 ku­
charkę, dobrą, wyżej lat 40, zaraz; l kucharkę go­
spodynię do kasyna urzędniczego, 30 kor., mieszka­
nie, zaraz; 2 kucharki, 18—20 k. miesięcznie, zaraz.

Biuro pośrednictwa pracy w Dąbrowie poszu­
kuje; 1 bonę, rodowitą Niemkę, 30—40 lat, do 2 
dzieci, zaraz. 1

Biuro pośrednictwa pracy w Kosowie poszu­
kuje: 1 ucznia do kowala na 3 lata, adres; Moses 
Hasenfratz, Sokołówka p. Kosów; 280 robotników 
rolnych do Rumunii, 18—28 kor. miesięcznie i wikt; 
120 robotników leśnych do Bośni, 3—4 kor. dziennie.

Kraiowe biuro oośrednlctwa oracy we Lwowie 
poszukuje: 6 fornali żonatych. Polaków (żony mają 
ewentualnie doić krowy), zwrot kosztów podróży, 
inne warunki należy podać, adres: Paweł Korytko, 
Suchodół p. Husiatyń, zaraz; 1 ekonoma żonatego 
do 140 morgów, adres: Bronisław Słonecki, Piątko­
wa górna p. Lipa, powiat Dobromi! (od 1 marca);
1 gajowego, 16 kor. miesięcznie, mieszkanie, opał,
2 morgi poła. pastwisko dla 3 sztuk bydła, pniowe 
i 30% szkód fasowycb. adres: Aleksander Zawadzki, 
zarzadzca .dóbr SConkolniki. poczta i stacya kolei Bok-

szowce; 1 chmielarza z praktyką do 5-morgowej 
chmielami, adres: Dyrekcya dóbr Bakończyce p. 
Przemyśl; 1 lakiernika wozów i tapicera powozo­
wego, 20 kor. miesięcznie i mieszkanie, robota od 
6 rana do 12 i od 1 do 7 wieczór, zaraz, adres: Peter 
P. Wagner, Wagenmeister u Wagenbauer, Bania­
luka (Bośnia). „

Ktoby ęhciał jedno z powyżej wymienionych 
miejsc zajjfc, nowinen zgłosić do tych Biur 
które te miejsca ogłaszają. A kto się zgłasza do 
Biur pracy, ten niech zawsze napisze: ile ma lat 
życia, swoje rzemiosło, rok wyzwolenia względnie 
czas odbytej praktyki.

O d p o w ie d z i  R e d a k c j i  i  A d m in  s t r a c y i .
W o jn o w sk i Szcz. W ę g ló w k a : ow e 4 K. d o sz ły  — 

p ro sz ę  n a s  p o w iad o m ić , czy  gazel.ar s ta le  dochodzi.
C h w is tek  Wł. T a rn ó w : bez p o d a n ia  b liż szy ch  

szczegó łów , p o ra d y  u d z ie lić  n iem o żem y .
ó e rz o n  A n d rz e j B libów : p ie n ią d z e  n a  p re n u m e ­

r a tę  b . r. o trz y m a liś m y
G ac J a k ó b , B e s tw in a : p o m y łk a  u s u n ię ta :  zgoda , 

p o c z e k a m y .
S iu d eu m . P odsró rze : n a  n ie ja sn e  z a p y ta n ia ,  p o ­

r a d y  w y słać  n ie  m ożem y .
Ś w ie rcz ek  J  L ip n ik : ju ż  w y c z e rp a n e : p o i cz y in y  

z a  to  p r e n u m e ra tę  od I  III. b. r.
G m in a  B o rec ze k : z a  p o m y łk ę  p rz e p ra sz a m y , lecz  

m im o  w sz y s tk o  n a le ż y  bię n a m  jeszcze  z a  I I  pó ł r  1909.
P a b is  A. R y g lice : rzeczy w iśc ie , n a le ż a ło  3ię z a  r. 

1909 ty lk o  4 K. i te  już o trz y m a liśm y .
Z a p a se k  F . Z e b rz a : zg o d a , p ro s im y  Je d n a k  n ie- 

z a p o m in a ć .
Cz>t. p y t  się, Jak  s k a rż y ć  a d w o k : b ez  b liższej 

z n a jo m o śc i o d n o śn y c h  a k tó w  — od  p o ra d y  się w s tr z y ­
m u jem y .

U ac ek  F r. C h a b ó w k a : 3 K. o d e b ra liśm y ; d u żo b y  
n a s  to  t r u d ó w  k o sz to w a ło , g d y b y śm y  k a ż d e m u  z p re - 
n u m e ra tó w , z a  p rz y s ła n e  n a m  p ie n ią d z e , ch c ie li o d p i­
s y w a ć  1 d z ięk o w ać .

N o sa l M. L u szo w ic e : k a ż d e m u  u czc iw ie  p ła c ą ­
c e m u  p re n u m e ra to ro w i, w y sy ła m y  ró w n ie ż  uczc iw ie  
g a z e tę : m o ż e  te m a  p o c z ta  w in n a

W ó jc ik  T om asz, W ę g ry : m u sie liśm y  o tr z y m a ć
p ie n ią d z e , k ie d y śm y  „Dzieje Polski* w ysia li.

K o rm a n  t*. K o c z a n ó w k a : z p rz y c z y n y  p rz e d a ­
w n ie n ia  re k la m o w a ć  n ie  b ęd z iem y , lecz za p e w n ia m y , 
że  k s ią ż k ę  ż ą d a n ą  w y sy ła m y  p o  ra z  w tó ry .

N A D & 9 Ł A N O .

Dr. M ichał Danielak
adwokat krajowy i b. poseł do Rady Państwa 

otw orzył
k a n c e la ry ę  a d w o k a c k ą

v  K rakow ie, R ynek  A -B . L . 37.

J r .  jtiictiał Castciau, adwokat krajowy,
o tw o r z y ł k a n c e la p y ę  a d w o k a ck ą  

129 w  Kow^m T a rg u . i_io

ZEG AR  ŚC IEN N Y
z mechanizmem szkockim, pięk­
nie rzeźbiony, z ptaszkiem w 
nagłówku, kościane wskazówki 
i liczby, 28 cm. długi. Cena 
tylko K . 5 .—. Niema ryzyka! 
Wymiana dozwolona lub zwrot 
pieniędzy. Wysyłka za zaliczką

H. W ojas, Kraków fach pocztowy.
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K u p u j  c i e  u  c h r z ę ś c i j  a n  I
£ e g a r  ś c e n n y

bardzo pięknei ro b o ty , z mechanizmom 
Bp.pżynowyi do nakręcania Iduozyk.em. 
Każdą zmianę powirtrza w_ -rzają figury 
na pogodę występuje gospodyni na nie* 
pogodę gospodarz. Cena tyiLo kor. 6.70 

Wysyłka za zaliczkę.

H. W o j  j , s
Kraków, fach prczP.wy.

Wapno azotowa
jest na jhpsxym  i  najtańs tm n  

n a w o z e m  a e o t o w , , m .

Cernfki i  broszurki 
darmo i  opłat nie.

J ó z e f  H a n  a c h ,  jlmóut
K o ś d u s z M  1 8 .

Zadziwiająco tanie ogrodzenie!
S nzacyjoy wyariazek!

T3
Z3__c=- -erj ^5 a

  co5T “uO J

ctT

Lej !zo Utzne uznai...* i podziękowania świadczą o przawy- 
W at; doskonałości P fe e e n i  ®«Ti F c a ę a r t j  wyrabiane i  
ocynkowanego butu. Cena za i metr ;>LWi,drUowy wynosi 
30 hal. wyże,. Zamówienia przyjmuje isdyoie wykonawca

Aleksander Haiftelćer, Mrlii ęnjlatoi M l  Jfettli »tmm 
Bna„pesi T i n ,  ril« i.u '. 48 Kr. 8J Bi dupest.

| Tema, «ybka i .sumienna ©bsłttga. 7 lustr, cennik i £«%« i !

fJdswsYai Tcfio1y-Łyło%r p*
■ X1- ick.Aaurył n i Jjrn  ,  t  
ft w walni w m, fm t s  
fe’nii»»Korciynił i podwsjnla 
J "to A n : tą rn d i n n i  
X  i3n  aprrylm tank.

f m n  *ę prrekonjclzo tądaf di-ms cmoO j» «H „mowt ną i • I irii ca 
łów a Udry «• m« pod. ',® 

»ym*niam.łtt» zwnon priądh

t e  A nion B arii!
V j^Fod r~

rudnia ,Ą 
Korczyn3*

171 Moczenie łortu
15-32

zsuwa natychmiast naszu pra­
wnie zastrzeżone „obi « z  »>p“. 
Przy podaniu wieko; i płci 
objaśnienia za darmo.
h s ty tn t  jlfescmap o. 425 

ReneusiiBi g v  $avaryi.

S ir ^ l iy !

• e- i n .n t ń - j k i  od K. 26.— 
B n b e itiT T k i 3 5  —
' lo b e rJ y  „ 8.59
R ew i i f f ^ r y  „ 5 -
P ik io le iy  „ 2.—
N aprrw ki tanio. Cennik: ilu ­
strow ane darm o i opla tn ie

tascisztk M  O.iol jo
a. d. Staatabahn, 'Izecty Nr 1 4ó

C  « L t
sk adaj ąc> się * 5-oiu m ar 
»6w 1 klasy  pr?y  stacy j ko­
lejowe! w  H ętŁ .:h  jesi. do 
s p r z e d a n i a ,  tak że  i ia 
2 parceie m ożna rozdzielić. 
"W ladomofió u  J a m a  l? re -  
w n ia n e ^ e  w C za fw u  pocz­
t a  w  miejscu. 3*6

U n i o  p i e a i ę d / y
zaoszczędzi ten, Łtóry przy 
zapofa m oowarir rozmaitych 
preedmiotóyr na podarki cko- 
lioznodriows mojego cennika 
głdwaago z 300< ilusmjy»mi 

z a ż ą d a ,  
ktćry 

k a i d e m a  
d.rme i wpłacoir pr-.e* *: ; u  

zostanie.
C. t .  dost iwea dworu 

Hau* S w irb  !, Brttx 17A 
fCzeoh”). 283

Moczeni* w  idzzn.
Natychmiastowo u3 zyy  aą,enie 
zapewŁ.one Objaśniaj ia oez- 
j łatne. Podał6 w ieŁ tp łeć l Świe­
tne piumii dziękczyn ię Pąje- 
185 m  ia lekarskie. 45—30

I  T s ty ta t  „(SAKilTAS** . 
TŁŁB1TRO, f  79 BAW1.BT4

Jak i gdzie 
szukać sa rokkn?“

R-siążeezk? zaw ierająca 
•ważne wskazówki d la  ro ­
botników  do nabycia za 
nadesłaniem  40 haL gotów ­
ką lub m arkam i w a d n  m i­
tra  cyl „ P r a w d y 66 w K ra­
kowie ulicy Stolarskiej 1. 6.

Tlaszyny

wypocą

M aszyny
do

wprotin cegieł cemeol
F & r b ę

277 Oiiw«ę
Cęmenf

za  gotówką 1 a a  ep ła tj 
ra tam i dostarcza

f L  & r t \ f Makto,
nL R « t« ry b i I.

Cenniki wyayn etę ozrm*

m t f m

Pt. ukoję do wynsjętia d w i ą  
< 2 ztancyaeh s ogroUcn lab po-' 
l.w j uoiui. na wsi lao prpr» miedeiu 
Zgłoszenia Ł  B. pozt }-restant« 
Si twiud ad Brzesko. ć li

O R S A N l b T A
z dłuższą p rak ty k ą , grajitcy 
z  nu t, obem awy z prow a­
dzeniem gospodarstw a-1 pa 
sieki żo taty, w stan  i y m 
w ieku obejmie pc^adę o rg a  
" is ty  lub zarza izcy małego 
iol.varku n a jcn ę tn ^ j przy 
klasztorze. W iadomość w 
Red. ..Prawdy* 35*

hajwi«?Ls?y da nxi)ortowy

U ? e t 2  s
K * x  _ 6 « , sir. ar. 29

założony w 1873 roku 
pole* s

nwęzkke i n h r .  rc  a o u t e i r
t  r 3rtret"sm “
Fw  ń r ż ,

Mioktewiczd, 
zgoitempoi- 
skiem,s obr»- 
isau święty­
mi debrze 

idący u  mi­
nutę wyregolowaay, S .  3>*ól> 
i ł a r m o m a a  a J kta*rzaiu1 

wy koaana K o r .  B 9 0  
w dnżj n for- 
rn c t z 13 kia-
jramni i 2 16-
,eetrs&i> i kia- 
i im  s |*_ę- 

wej amsy K .  
9 . 0 0 .  h  żą­
danie wysyłam 
uarue i (pła­
ta a  katalog i 

iłtisbot-eny ao*
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78 S to j iz n e y  j ł t y  v* j  nis.Jin m4 t i 9 0 9 !  1—-W

8 a m o p a lrę J r>\vieco m- ta l. , ,J u | i te r  ■ uo n-ipełn ian ia  td i łu sz c z o n a  n a ftą  
-w u ż jm u  10 razy  t a f w ą  jak zv«ykłft św ieco 
m low'a iub s te n n  now e, g d y 4 jedoora*o*Sb 
n a iie łiiu m e , kióro k osz tu je  5 — 6 h a le rz y , 
f» ie o ' |ii>knie • ez woni i s —20  gouzin. — 
K niatto  le g u lu je  s ę  w ed łu g  m odu b an is . na  

t{ wffipfci-zo i niniejszo, d la  t-g o  reż do użycia 
z a iiz e m  jako nocna lam pa. „ Ju p i e i“  zapala  
się sam  — bez zapałk i — za  pom ocą zw y ­
kłego p rzyo iśtiK m a kółka z k rzesiw em , 10 
la t gw a ra n c j i za ze> snem  i dobroć w użyciu .

W ażne d la ia ż a e j familii, zwłai zeza a ia  
hoteli, gospod, ffindlow, fabryk i kościołów 
itd. C na kor. 6 . — 8 azt. kor. n i . — fi szt. 
kor. 8 0 .— 12 szt. kor. 5 7 . — z urnbrą do 
lampki nocne) kor. I . — za zaliczką. Zastępcy, 

odsprzedający wszędzie poszukiwani.

Au$tr,-węp. pm dstcb  orslwo „lin o n 1 dla pat. wynalazków 
V i i e d e ń  V . .  V . i c i i m c r  I  a n p i s t r n s a e  1 0 4 .

W  X  S Ł A “w
Lui rv e Tew. wzajemnych uLezpieczeń w Krakowie 

=  ul. Reformacka 3, II. p. :-------
kpnoesjlyiowa«« reskiyptim  es k. Namiestmstwa z 13/8 lu08 L- 
18.064/f,i. .  oi»ue w .meresi" włościan, starano m Polskiego Stron- 
sioi wa Lud.wogo pizyjmuie do ubezpieczenia ou ognia budynki, 
inwentarze mbriw- i  żywe, rjchomości domowe, tow, ry i zapasy, 
oraz wszelkie Momiopłody w słomie i ziarnie, pod możliwie najdo- 

gounejLzy mi w amokami.
TTT.Tęjljiłf ubezpiecza w Gaicji, w “W Ikiem Księstwie Era^ow- 

yf ” » r M *  skrec na Bukowinie i na Śląsiu.
przjtm uje uliezpieozcnia rucłiomośoi, inwentarzy, to- 

j ,  ’ I k54m> warów, zb-ża i paszy bez względu na to, gdzie są 
na lLzie ubezpieczono budynki;

\K F lu } n U  paćredniczy również w uoezp tomu ziemiopłodów 
}) »* lCnUi gra ju

T O j n l n f t  a . 1 agentów po wsiach i miastach. Siedziby agentów 
}• uwiduczn’a]ą godła agencyjne (biały orzeł piastowski

w czerw ont n. polu).
W  sprawach ubezpieczeń od ognia i gracłu w tych 
gminach, gdzie niema jeszcze agencji, należy zwra­

cać się wprost do Dyrekcji „Wisly“.

JKączka i n i lo w i T hom asa

7.o m akiem
S te n ^ ^ ^ rK B

(Owiazda*

Jest na wuurflrie gleby najskuteczniejszym i najtańszym
n a w o z e m  f o s f o ^ o w y i - i .

Iaezu t'4 ó  |in e d  IhIh)Ulm inm i! 
t r z e d  takow ym i ustrzedz się m ożna ty lko przez za- 
kupno tow aru  wedle zaw artości kw rsu fosforowego cy- 
tr i  ^w o-rozpaszczalnego gdyż falsyfikaty iak np. z su­
row ych fosłatów nie są wcale łub bardzo m ało cytra- 
towo-rozpuszczalne. Jet eralny R eprezentan t d la  Gali­

cy/ 1 Bukowiny. 115
J o K c f  f i a r r a c h ,  I wów,ul. K o śc iu szk i 1.1S.

C e n n ik i -i b ro s z u rk i o b ja śn ia ją c e  d a rm o  i o p ła tn ie .

‘fupufr j ts ftrze&ci/.nl
r a ar

B u d n ik  s z a f k o w y
v  p ięk n e j o p raw ie  n ik  ow ej. p o le ro w an e j 

z zlocoi ą  fa sad ą  18 cm . w j sok i K  6.50. 
T ensnm  z m u z y k ą  1 a ry ę  g ra ją c y  li 8.50. 
N iem a  ry z y k a !  Z m ian a  d o zw o lo n a  lu b  

zw-ret p m # i(d z y ł
W v s v l k a  za  z a lic z k ą ,

'  Ł

• Jf. Wo |tó Iraków, favh pocztowy.

A .  T H I I  H P s

Jg

5S5

*
a
«
a
M
a
H

B A liS A M
Brownie chionioue.

Ałisia es&Łer Balsam
eus SA#tan8eW?̂ «kB

j £s»
ń.TkimytepKsrcBG

ts) EłHP—Ii-S;’:.,"’', ,::.,'/

Jedjnle prawdziwy z znakiem 
uebruttnj ni wj ubr. Zakonnicą.

.D ziała n iezaw o d n ie  we w szy stk ich  
zasłab m ęc iao h  o rg an ó w  re sp ira c y j-  
n y c li, k a sz lu , w y m io tach , c h ry p ­
k a c h , k a ta rac h  ki tam , c ie rp ie n iac h  
p łu c , k u rc za ch  żo łąd k o w y ch , za- 
palen iai-ii w szy s tk ic h  w e w n ę trz ­
n y  cn o rg an o w , b ra k u  a p e ty tu , n ie ­
stra w n o śc i z a lw a rd ze m ac h  etc. — 
Z ew n ę trzn ie  w e w szy s tk ic h  sl.tbo- 

c iacb  ust, bó lu  zębów , ra n ac h  z 
p o w o d u  o gn ia , s trz y k a n ia  cz ło n ­
k ó w , w y rz u tac h , spec. lnfluein-yi 
etc. 12 m ały ch  lu li 6 p o d w ó in y ch  
b u te le k , a lbo  też 1 du ża  sp e c y a lu a  

b u te lk a  fa m ilijn a  k o r n a  5 .
Aptekarza A. Tliierry jedynie prawd/iwa

m a ś ć  e s n ^ -y fo l io w a
jak o  n a d sp o d - ie w a n y , n iezaw o d n y  i n ied o śc ig n io n y  ś ro ­
d e k  leczn iczy  we w szy s tk ic h  z a s ta rz a ły c h  ta k ż e  ła n a c h  
ra k o w a ty c h , -wrzodach, z ran  em ach , z ap a len iach , zf.ych 
no g ach , ab scesaeh , u su w a  obce c ia ła , T opieniach, przyr- 
c zy n ia  się po n a jw ięk sze j części do zapobież.enia bole­

sn y c h  o p e racy i. 2 s ło ik i k o r o u  8 .6 0 .  
Z am ó w ien ia  a d re so w a ć :

jfyteifa ped gniotem Sti óżem ji. Chiciry
w Prcprada iltok liulntM-łt,

Kto się chce przyjemnie i 
pożytecznie zabaw nie­
chaj kupi sobie prawdziwy 

francuski

Pathefon
który gra jak prawdziwa orkiestra, Śpie­
wa i mówi wyraźnie i głośno jak żywy  
człowiek. Aparaty od Koron 45. Płyty  
dwustronne po Kor. 2.50 i 4 50. Pieśni 
ludowe, narodowe. Obfite źródło docho­
dów dla C z / t e l ń *  y p ł t k  J G o ftp ó d .

P8gT Żądajcie cenników darmo i opłatnie.

S. Sradziiiso i T. Birper
Kraków, Sćewu.ca 10.

Naprawy we właenej pracowni. Ceny niekie —
338

Narząd szlioly w  I5j*aiuicaela p. Pieszow 
wysyła:

j  jliton ie  1, 2, 3 letnie po 10, 20, 25 centów 
grusktfe 1. 2, 3 letnie po 12, 24, ł.0 centów 
Bilne r e ja  pszezól po 20 Kor.
'2 m s k s . w l i  I 100 s z tu k  1 K o r 
C i b i m l  b ia łe j l i l i i  po 15 certo w.

345 L u t n ik  U r b a ń fk i.



P R A W D A

P o  użyciu .

T akie  cudow ne d z ia ła n ie  w y n i e ś
p rep ara t

[vda-Dultz
najlepszy pokarm  n a tu ry  d la m ózgu i nerwów.

U sp o so b ien ie  m y śli, cz y n n o śc i i  k a ż d e  p o ru sz e n ie  o la ła  s ą  z a le ż n e  
od m ó z g u .

Z n ie ch ęc en ie , b ó l g łow y , z n u ż e n ie , w y cz e rp an * e  sił, o s ła b ie n ie  
n e rw ó  w i o g ó ln e  w y c z e rp a m e  o rg a n iz m u  są o z n a k a m i b r a k u  sił d o  
ży c ia . K to  ch ce  się czu ć  z a w sz e  zd ro w y , rz e ź k i z  sw o b o d n ą  m y ślą , 
z d ro w y m  ro z u m em  i s iln ą  w o lą . k to  ch c e  w  p r a c y  1 z a ję c iu  z n a le ź ć  
p rzy je m n o ść , n ie c h  z a ż y w a  K o la-D u ltz . J e s t  o n  n a tu ra ln ,T n  p o k a rm e m  
d la  n e rw ó w  i m ó zg u , ró w n o c z e śn ie  p o p ra w ia ją c y r  i o d m ła d z a ją c y m  
k re w  a  u d z ie la ją c  s iły  i ż y c ia  d z ia ła  sk u te c z n ie  n a  k a ż d y  o rg a n  c ia ła  

K o la -D u ltz

daja rch ftę  do zye ia  i s iłę  dzt. łan ia ,
a  ró w n ież  u cz u c ie  m ło d o śc i w ra z  ze z d ro w ie m  i s itę  czynu , k tó r e  rę c z ą  
z a  sk u te c z n o ść  1 szczęśc ie  w  p rze d sięw . lę d a c h .

P ro sz ę  u ż y w a ć  ja k iś  czas  K ola -C u ltz  c o d z ie n n ie  a  w zm o cn i on  
n e rw y , u su n ie  k a ż d ą  s ła b o ść  a  jeg o  dzia ł: ,n ie s p ra w ia ć  będz ie  p o cz u c ie  
pędnych  sił 1 zd ro w ia

K o la  je s t  p o le c a n y  p rz e z  .e k a rs k ie  p o w -g i c a łe g o  ś w ia ta
i u ż y w a n y  w  s z p ita la c h  i  s a n a to r ja c h  d la  c h o ry c h  n e rw o w o .

P ro szę  iądać K o la -D u lt z  darm o!
D aję w ięc  k a ż d e m u  sp o so b n o ść  w z m o c n ie n ia  jeg o  nerw ów . P ro sz ę  

n a p is a ć  do m n ie  k a r tk ę  p o c z to w ą , z  p o d a n ie m  d o k ła a n e g j  a d re s u  a  
p r/.c ś lę  n a ty c h m ia s t  uarmr i c płatnie d a w k ę  K o la -D u ltz  z u p e łn ie  w y ­
s ta rc z a ją c ą  do  ro z p o z n a n ia  je j sk u te c z n e g o  jz .iałstnia i c u d o w n e j siły  

W e d łu g  u z n a n ia  m o ż n a  i w iecej zam ó w ić . P ro sz ę  p is a ć  n a ty c h ­
m ia s t,  a b y  n ie  z a p o m n ie ć .
S k ła d  g łó w n y : M a k s .  D u i l z ,  B u d a p c s s l  V I I ,  A tu t. * 0 1 .  T a b a k g a s s e  25.

Kipjefr n ełirzcśc.an! 

P r a w d z i w e

brzytw y
Z czarną ręko jeścią  i  p iękLie poler, ostrzem . . . K. 1.75
d  le p sz y u . g a tu n k u ......................................................................   2.50

W k lę s ła  (H ohlsch liff) dobrze o b c ią g n ię ta  . . . , ,  5.—
Z am ian a  dozw oł. lo b  z w ro t pieniędzy. — W y sy łk a  za  z e li jz k ą ,

J{. W d a s  l:vaków , jad pocztow.

Kupujcie u  Ewoich I
d> 4 ^ tjjfc k  i l  AdA.

M ijiy
me zamienię mego m ydła od 
czasn jak  używam  B erg-  
m a n u a  m ydła  m leczno-li­
liowego z konikiem od firm y 4  
B e r g  j i a n u a  i Sp. z T e- J  
tscueu n. Łaba. p o cew ai 4  
mydło to je s t  naiskutecsnm j- > 
szym  na piegi z wszystkich x  
m ydeł m edycynainyoti, |aM- 4  
też do pielęgnowania pięLnei, j  
gładkiej i dei katnej c e r y .  T  
Po fcO bal. do nabycia we 4  
wszystkich ap ekach. d ro 'o  ♦  
ryach i skłed uni imąTii-m u,i ♦

P ó l w e ł n i a d e  t r w a ł e  
d a m s k i e

spodnich
9  3 tu

pręgowane ałbo kost­
kowane od Kor. 1 . 9 0  
do 1 . 8 0  za sztukę w  
każdej ilości przesyła'

/ 'a i s  Jfosśic,
J  i  m  r  a  m  o  w

(Morawa).
5 kilowy pakiet, 7 su­
kien, 11 K oi. franca 
za zaliczką. 5 itodpo­

więdnie wyiwieniam,,

Bank purceiacpjt
w Krakowie

Rynek gi. L. S3 I. p.
nm obszar dworski tui pod Krt-; 
kowem na dogodnych w atuu'"*el, 
ilu rozpiirculuwaulii Wpłaty 
po rzi o tylko trzeoią częśó S 
■ eszta spłacalna w 1 0 —""U 1 itaoh.

J B u d r n k i  1 a dworze m u­
rowane i drewniane.

I n w e u t a r z  m a r ­
twy również do s p n  Kia lia.

G l e b a  f e s t  r w t ł r i u a  i - s » ;  
klssy na rów ninach tuż p r z y  
gośeińcu (l« If - tkow".

Zgłoszenia odtófcj a się vs prost 
w biurze Banku fa»«elacyjnego 
w Krakowie. Kyndk głów ny L. 33 
l piętio. ió  4 8 -5 2

F.Pai
Kraków, Zielona 2

12 poleca 48—52,
m ię s k u  a u ł k A  r e u o n t o i n |

z po rtif tom Ro- 
y  W ŚeiiKzki, k i» -

słowicza lub

h

cod'era ^olsK. 
bardzo uo hxz« 
idący, na m in,1 
ly r.gu low an; 

j L e r . 3.1)0. 
H a r u tn lU a  

: 8  klawisza*
Bi p ię k n ie  w i

ken an a  k. 2.96
w dużym  fo r 
m acie z 10 
k law iszam i 

i 2 regestram i 
kor. 7, z 3 
re je stram i 

k law isze 2 
p erło w ij ma­
sy k. 11.60. Na. ‘a t u r l c  w y sy łam  
hirm n i op łd tn io  J n u k  * ilustrow . 
zegarów , zegarków , w yrobów  hi- 
h ilprskich , ch ińsk . g ieb  -a, p rzybo- 
rów narzędzi zogarm i .Irzow skieh 
lo w a ró #  m u zy czn y ch .



K upujcie u c h u z e ś c ija n !  
Gyamemy szklarskie

w naj epszjm  brazy.ijskim  gatunku  
Z  trzonkiem z drzewa hebanowego na zwykłe szkło 
do ok;ei kor 2 30. Z trzonkiem koScianym, bra- 
han la forma na zwykł, szkło kor. 3 .—. Z niklo­
wanym tizuiikiem i łamaczem szkła format bra- 

barcki na zwykłe i belgijskie szkło kor. 4.80 
W ysyłka za zaliczką. Zmiana doz. lub zwrot pieniędzy.

jt. U tajas JCraKów Jach pocztowy.

Kio e u M t g t o w  t m — ( m u — n —

10600 
szczepów  drzew owocowych
piennych z koroną wychodowanycn w klinia- 
Cł3 górskim 333

Jabnie, śliwy, tzeieśnie, wiśnie i p sz e
po cenach bardzo przystępnych poleca

"ewijtwj zakłid sadowniczy w Liicanowy.
«“ t©J000d00090>o<» 0 » — Ot l OM M f tO

Zagład św. Hzefa dla ts eracsnych chłopców
w K rakow ie , u l Karmelicka 66

poleca 352

łiasiona pastewne, warzy­
wne % kwiatowe, rozsadę 
warzyw i kwiatów; róże 
pienne krzaczaste; drze­
wka owocowe i krzewy
s-T. rw r \ T a t" ,  /~ | Ok 'Wszyrtkó w  najlepszej jakości i  po 
y j £ i \ J  L /A lC lt/#  najprzystępniejszych cenach.

Z a k ła d  na& Iryinnje % w ła tn e ]  p ra c y  8 0  s le ró i'.

S o l  p o t a s o n  a
stass^uroka

o gwarantowanej zawartość* 4O ł /0 p o t a s u  
jest na w szelkie g leb y  i pod w szelkie rośl.ny  
najskuteczniejszym  i najtańszym  nawozem  

potasowym
Użyta na w iosnę w zm acnia osłab ioną wsku­
tek m rozów  ozimi ię , podnosi p lony  i popraw ia 

jakość  ziem iopłodów. 815

Ustni! stasslurcki zewie*? 12.4!f]o potasu
Jeneralny Reprezentant K alisyndykatn  

sb. z. z ogr. por.

O Z E F  E A R R A C H ,
Lw ów . ulica F o śe ii 8i'ki 1. 118.

C en n ik i i b ro sz u rk i objaśnia+ące d a rm o  i op ła tn ie .

Firma istnieje od roku 1883.
F łó tu a  czeskie kaźaej szerokości, dym ni, „reliciiy , 

rocznik i, NZiffuny, b i t I ;  ligi, p id ln a  k o ln ro n e  s r t r f  
n a  koszule, p  erb  nic. l in lo n j ,  b rrc iiany  uraz  towa-y 
w ełniane, bielizny s to łow a, d a m sk ą  i n ie ik a  clin- 
ateczki » bosa, s k a n e tk i  1 t. d. poleca Jak najtaniej 
w  wielkim wyborze flin ia chrs eScijańska. | « /  O u j  
b rrd ao  n isk ie i rt. a łe . 245—9 — 52

K ra k ó w ,
Sław kow ska iS.<Jva3 c is2retr parosek.

38 ^znajn ife iile? 49-53

H in u  do niszy św. oioaLnu d o s t a ć  n ks. 
dziekana P io tra  K ranerza w Hanusowcaeh  

Szepes nsegye W ęgry  
s to łow e białe od  40. 46, 6 0 , 6 0 , 7 0 . '8 0  h . za liter, 
to k a jsk ie  sto łow e od  8 0  do  9 0  h. za  lite r, to k a j sa  .ir.ro- 
d n y  od  1  K „  1 K . 3 0  h ., 1  K . 6 0  h „  2  K ., 3  K . 
to k a j „ a ssu “ od  5  K , 6  K ., 8 K . w beczkach a  w fla in­

k a c h  l i te r  o  3 0  u. drożej

f T T T T T y  V V"V ▼ 8T ▼ ▼ ▼ y  ▼ W SV A Ai A A dhi 1A1 ik nhi illii C 4- A ^  ^  tth

MóiafJ&udtf-jna
j e c h y n e  ; j o l s k i e  c z a s o p i s e  n k o

poświęcone czci j f ;  p . JSaryi Królowej Różańca św.
W y c h o d ź ;  r a z  a a  m i e s i ą c .  294

W  Austryl z  przesyłką 1 kor. W Niemczech. 1 mk. 
W Ameryce V* dolara. W  Rosyl 1 rubla.

Lvrów. K lasztor 03. Dominikanów.
w T  ▼' »r ▼ T T T"y

D o  A m c  r y k i
K f l n p d y ,  A r g e n t y n y  i B r a z y l i i  wysyła  
najtańszą i najkrótszą drogą koncesyor_owane

Biuro podróży Jadwigi Kronhelmowej w Trzebini.
260 P o c z tt i  te leg raf w mlejseu. — Telefou N r, 10. 5 — 26

■ - - - AiŁaAAAAAAAAAAAA £ l. I
upoważ. l l f l  dis wszelkich n u  H O TM U

em. c. i  Ł  kapitaną audytora (sędzia wojsko wy ] . 31C

Józefa Bartosiewicza w Krakowie ni Zwierrnlt.'Ła L 25.
a a  a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a ^ A a

Naczelnikom i sekretarzom gmin
oraz właścicielom kółek rolniczych 
tHajemy możność osiągnięcia sowitego 
zarobku. Łaskawe zgaszenia skie­
rować prosimy pod „wdzięczny zara- 

tic:;“ poste-restante Krakóv.



p r a w d a ?9L

jeżeli kaszkę,
jeżeli jesteście zachrypnięci, jeżel ciężko od- 
dechacie, jeżeli pocicie się w nocy., jeżeli je ­
steście  zaflegmieni, zakatarzen i, jeżeli ból w

piersiach czujecie, to  dowodzi, żeście się prze­
ziębili lub nabawili intluency, jednak sym ­
ptom y te  mogą mieć także  pow ażniejsze zna­
czenie. P rzeto  poleca się najusilniej zapobie­
ganie dalszem u rozwojowi choroby Do tego 
celu w ychw alany jest, polecany przez w ielu le- 
k mz y  środek domowy, 0ikeiiv’a miód lipo­
wy (syrop). P róbna fllaszka Ó rkeny’a  miodu 
lipowego (syropu) kosztuje 3 K , duża flaszka 
5 K. 3 flaszki za 15 K. franko w ysyła za 
zaliczką ty lko ap teka  „pod Apo3tołem“ , w Bu­
dapeszcie, József —  k o ru t 64. Dopot 27.

1 M arta ochronna: „Kotwica"

Linimenl.Capsici comp.,
aastąpicnie

iotoicspego Payi-Expelleru
jest powszechnie znane ja to  wjsmijnite, bóle uśmierzające 
i odciągające nacieranie v. zaziąbieniach itd.; do nabycia 
we wszystkich prawie aptetach pó cenie 80 han, K  1.4Ć 
i 2 K. Przy tnpnie tego nrsfcądzie ulubionego śroiii-a domo­
wego trzeba przyjmować ty lto  butelti orygmalne w pudel­
kach z tuszą o-ilironnr marką „Kotwicą*', -menczas jesteśmy 

pewni, że otrzymali 5my preparat oryginalny. _

Apiei.a Di. Piciiiera pad ,,Złotym IttsaT ł& "4
w P rad ze , ulica Elżbiety iw . £ *owy.

Telegram  z W iedniaH  l
Dla wprowadzenia naszych zapalniczek 

kieszonkowych ,.Casar“ postanowiliśmy za­
miast każdej innej reklamy spij edać 160G0 
sztnk po cenie faorycznej i  można je otrzy­
mać za następujące zniżone ceny:

1 szt zamiast kor 3, — tylko kor. 2. - 
6 szv. kor. 8 .— 12 szt. Lor 14.— 
za zaliczką.

Po wyprz idaży tych fabrykatów rekla- 
mcwych podwyższy t ę cena znowu do no- 
minaiuej. 272 l —30

„CUsar“ najlepsza zapalniczka kieszon­
kowa w świacie. Jedno przycifcaięoie a na­
tychmiast światło i  ogień! Nigdy nie za­
wodził — Zadoa lateryal — krzesiwo do 
wymiany dlatego długoletnia trwałość!

ra;er$Ve przds $!iia:fe „0fiion“ dla paienL wynalaznói
Wiedeń V., W iedener C r u n h t r  n  s 104.

Prosię iresędzte 
pasty do obawia

żąd*d

„tóawetf
jedyna najlepsa' polska pł*- 
s ta  w e  w s iy s tk tc h  b a n  ilael* 
do nabycia. Odsprzedają­
cym znaczny opust.

B i u r o  z a m ó w i e ń .

Stanisław Tarnawski
KRAKÓW, 

nltea Sławkowska nr. IŁ

Dajesi.y  s ta łe  z a iru d n  enfe
przez pracę na no*vo opateiUowanych pła*t_5cb, ma* 
szynach do plecenia każdemu bez wyjątku a wiek, 
pleć lub oadalenie nie są przeszkodą. Dzienny do­
chód od Kor. 2 do 4 i więcej w miaię udoskonaleni^ 

Pisemnych wyjaśmeu udziela
„ S a m o p o m o c "  krajowe przedsiębiorstwo wy* 
rob: w trykotowych we Lw iwie, ul. Zyguontowska 9.

N a u lta  bezp ła tna we L w o w ie  i  n a  p ro w ln c y i — 
W a ru n k i ta  & d o g o d n e  ja k  n ig d z ie !

kupujcie n citrześt.i ,;I
Z e g a r  w a h a d ł o w y

bfląt y godziny kar. 840.
W pięknie politurowanej szafce z 
drzewa orzechowego idący 30 godz., 
bijący godziny, 68 cm. wysoki k. 8.40 
Tensani z muzyką, grający co go­

dzinę piękną aryę k. 12.50 
Wysyłka za zaliczką.

JŁ tfojss Kraków, facłr noertowy.

P O P * I i §  K O  tnfA.skń
Towarzystwu asekuracyjnemu J l S t r  «  W e .

Pragnąc wyrazić swoje, uczucie, jakie mam doi) 
Towarzystwa ,.W?sly“ upraszam baidzo o umie­
szczenie tych paru słów w naszej gazetce. W roku, 
I999 dowiedziawszy się o ludowem Towarzystwie, 
ubezpieczeń „Wisla“ , pragnąłem ubezpieczyć swo­
je ziemiopłody po zebraniu z pola do domu i tak tei? 
uczyniłem. I nie zawiodłem się na tern. Jakaś zbro­
dnicza ręka podłożyła ogień pod mój dom, mszcząc, 
mi majątek przez spalenie. Dom był w łasnościąS 
cworu i był ubezpieczony we Floryancc- Tam też" 
ubezpieczyłem i ja swoje ruchomości na łączną su-) 
mę 760 koron, z czego po likwidacji., (posłucha* 
drogi czytelniku), odtrącono mi 240 kor.; na co i zajj 
co nie wiem — bo wszystko spłonęło do szczętu.) 
Jednakże ludowe Towarzystwo „Wisła“ inaczej! 
postąpiło, bo zaraz po doniesieniu o pogorzeli, w  
trzecim dniu dostałem przyznane odszkodowanie zan* 
spalone ziemiopłody. f

Przeto zachęcam Was Szanowni Bracia Wło­
ścianie, ubezpieczajcie swoje mienia w  ludowentj 
Towarzystwie „Wisła“ , a przekonacie się, że jest) 
to najlepsza i jedvna asekuracya dla włościan, któ 
rej za tak szybkie i gorliwe zajęcie się hkwidacyąr, 
i wypłaceniem odszkodowania, zasyłam staropol­
skie „Bóg zapłać".

Michał Lis. pow. Bf*esko.
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E70BFY APETYT! Zdrowy żołądek mamy a żadnego gniecenia żołądka, żadnych 
boleści, odkąd używamy przeczyszczającyehpiguieL rabarbarowych 

Fellera z marką ,.Elsapillen“. Mówimy wam z dośw.adczeoia, Spróbujcie takowych także oae rdguiuią 
stolec, ul?twia'ą trawienie. 6 pudelek franka 4 Kor Wytwórcą jest tylko aptokara E Y. F e  l i  e r

w Stubicy, Elsaplatz nr. 178 Kroacya.

KuffuFcśe ri cl vześc«janl
Nowy zegarek

„Sfsziosa"
oozlacany z werkiem takim 

'jak  »Om°ga', płaski bardzo 
adny, ze srebrnym cyfer­

blatem ........................K. 5 50
kmerykań. Roskcpf „ 3 60

Szwajcarski Roskopf.............................  4.—
Szwajcarski z podwójną kop. . . , 6  — 
Oryginalny Omega srebrny . . . ,2 6 .-  
Budzik niklowy 19 cm wy3oki . . , 2  60 
Budzik z dzwonkiem wieżowym , , 3.60 
W ysy łka  z a  zaliczką lub  za  pcprzedmem na- 

desls Dian pieni dzy
H. WOJTAS

K r a k ó w ,  Tach pocstrwy-

X '  r o z p o c z ę t e j  p i. ir c e < a c y i d ó b r  
C r z e ś c i a n y  p Sambor stacya Biskowiee są 
do sprw dania: r o le v tąMj Ol o  i budynki
j )0 rozmaitej cenie. —  Tamże na sprzedaż oso­
bny fr ilm r a r k 2 1 4  m o r g o w y  za cenę f 30000 
Ker. ze zasiewami oziir.em5, orką zimową i od­
sypem do zasiew a jarego. Zgłoszenia przyj 
muje sam właściciel F e3 v k s  P a & isa w a s  
C r . d ć c i a n y  poczta Rajtarowice. 347

Farty korespondencyjne
: : ż j e z e r ia w l  W j s o ły e iu  ś w i ą t .

U) Kartki na białym kartonie po 4  k. za sztukę. 
8 )  Kartki szem owe i kolorować po 5 bal. z ł  szfc. 
Ł) Kartki tłoczone i w sty la  zakopiańskim w  

ł a d n e  kolorowe desenie po 7 hal. za sztukę. 
4) Kai ty % imitacyą fotografii i kolorowe po 

6 h a l .  za sztukę. Do nafcycia
w  Administracyi „PlTW dyM w 3£rakowie.

Mn*eJ ja k  10 sz tu k  n ie  w ysyła się. — Z am aw ia 
[Jący w in ien  pTseaiać na leży  tośe z g ó ry  przefcatem  lu b  
T r»rkam t poc: to r. etni.

jDo sprzedania
*  powodu m tania dzierżawy dóbr Harbutowice, 
cały inwentarz gospodarski, a mianowicie 
czterokonna młocarnfa kieratowa w dobrym 
stanie, gospodarskie, pługi, tryer, mły- 
ii0k do czyszczenia zboża, Diagkl i w. i. 
Iliższa wiadomość: obszar dworski E arbu- 

jtowlc*) p. Sułkowice. 358

f  V"T V- W f  ^  T V y'

lin lilii
P o l s k i e  T o w a r z y s t w o  E u t i^ r a -  

^ y |n e ,  otrzym awszy od rządu potrzebną 
koncesyę, otworzyło w  K r a k o w i e  (narazie 
ul. Kolejowa L. 3), własne

Biuro pdrdży,
gdzie sprzedawnre są karty okrętowe do 
w szjsfk ich  portów zamorskich, do północnej 
i południowej

Ii

Wyenodźcy, zwracający się  do tego biura, 
otrzymają rzetelną poradę i unikną w yzysku  
i strat. Przy zamawianiu kart okrętowych 
można odrazu nadsyłać zadatki po 20 K. 
i wymienić należy termin odjazdu, wiek od­
jeżdżającego, cel podróży i port europejski, 
na jaki odjeżdżający życzyłby sobie podroż 
odbyć.

Adres: Siaro podróży Patskiego 
Towarzystwa j  Emigracyjnego, Kra­
ków, ul. Kolejowa 3. 352

F o s z c F io je  357

maszynisty
do p a r o w e j  c i ę g i elni od 
1-go kwieto1* b. ł

Spółka jptifsłowo - Tiloicza
v Albigowej obok Łańcuta

P s z c z o ł y
10 p n i pLzczół w  u lach  po: tę 
p o w jc h , o o Drze p rzez ' mowa 
nycb, m łodych , — sp rzea*  zs 
p rzystępny  ceną (  rat ■

■ I-, W itano  wice j . K lecza 
górna. 341

Masło stołom
natu ra lne , codziennie św ieże & 
kg . pac ik a  K. lfl 80 W yb  >rny 
mWd d ese io -ry  k u ra c y jn y  .lip­
cow y z w łas jj  pasiek*, 5  kg . 
paszk a  K 6.20. M iśd stole -y  
do picia  gąsior >t 4 l 't r ,  Ki ^.30. 
W y sy ła  za zaiiczką i  U. Farba 
f  nHiafje 38. 316

fflajątek
L f t j f "  pow. W aao* ice jest 
do r«si tarcciowania il5 ) 
m órg roi cbsian ‘j z łąkam i 
1 <J15 m órg lasu. Ziemia glin­
ka  urodzajna, m a ł o  pagór­
kowata. RWciół 1 szkoła t t  
miejscu. Mila od  W adowic 
szosą. 6 k in . od B rzeżn e j 
W arunki korzyp+ne.

Zgłoszenie przyjm uje:
9 1 . Waldm-n, Kraków, 

Paóske nr. 7.

3 0 0 0  300
Tlustiftoyi przednie tów do użytku 
i a rtj kuło w stósowayoli na po­
darunki każdego redzaia zawiera 
mój ftajnowszy cennik główny, 
który każdemu, kto takowego 
kartą korespondencyjną zażąda 
d a r m o  i opłatę e wysyłam. 

C. k .  dort irea dw oru
HamloiraUrtiNr 2037 (Czccty)

f la c o e ln y  red a k to r- . X  M. K ą dzioba. — O d p o w ie d z ia ln y  r e d a k to r :  S t e f a n  S c h  w  e i c l i  l e  r. 
nzcionbam i drukefreii ..K atolika*, spó lk . w ydawni<zei z our, odp. w By to im u.


